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Przegląd polityczny.
Lw ów  21 lis topada.

P . G iers k ró tko  zabaw i w P a ry ż u : p rzy jecha ł 
tam  we czw artek  po po łudn iu , a  dziś w nocy wy­
jeżdża  do B erlina , gdzie będzie ju tro . N a cześć 
JDgo dBje rosyjBki am basador hr. Szuw ałow  dyplo­
m atyczny obiad , na k tó ry  już ro ze s ła ł zap rosze­
n ia , n ie  pom inąw szy oczywiście francusk iego  am ­
basado ra , an i austryack iego  i w łoskiego. Tak 
przynajm niej donosi dzisie jsza depesza.

T ak  tedy w j».dal«ej sa li rosy jsk ie j am basa 
dy zb ierze się  rodzaj kongresu; oczywiście a tc io  
s fera  będzie bardzo pokojowa, naw et p rzesiąkn ię ta  
w trę tem  do wojny, bo to  je s t dziś w m odzie w 
św iecie dyplom atycznym  P. G ier?, lecząc się  na 
tu z in  różnych re tm atyzm ów  i neu ra lg ij, zdo ła je  
d nak  odw iedzić trzy  w ielkie rządy i w szędzie po­
siać to , co w ziął do swej podróżnej to rebk i. B ędą 
to  n a tu ra ln ie  zapew nień a pokojowe, zgodne zresz­
tą  z usposobieniem  pana G iers: i z chwilową p o ­
trz e b ą  c a ra tu ; n itm n tr j i to  je a t n a tu ra ln im , że 
o trzym a on ta k ie  sam e zapew nienia. Ale. czy przez 
to  cokolw iek się  zm ien i?

Pom ijam y to, że wpływ pana G iersa n a  ro 
syjskie dążenia n igdy nie m ógł przemcidz wpływów 
panslaw istyczno wojskowych. Pom ijam y t  :kże do ­
n iesien ie  Gamety Kotońskiej, podane we w czoraj­
szych te legram ach, jakoby  p. W yszniegradzki zw ró­
c ił Bię do N iem iec o p ien iężną pomoc. Gdyby to  
było  praw dą, co się  nam  nie zdaje, to  m usie li­
byśm y przewidywać jeszcze w iększe ozięb ien ie się  
stosunków  niem iecko-rosyjskich, bo rzecz b y ł.b y  
n iezm iern ie  dziwna, gdyby ca ra t d o s ta ł pożyczkę 
w N iem czech. N ajpierw  bowiem, s tan  ekonom iczny 
R osyi je s t ta k i, że bankructw o je s t praw ie pewne; 
następn ie , rzą d  niem iecki sam  w ystąp ił p rzed  par­
lam entem  z w nioskiem  zaciągnięcia w ew nętrznej 
pożyczki n a  400 m ilionów m arek, a  zatem  nie ze­
chce m ieć k onkuren ta  do wolnej gotówki; w koń ­
cu, choć pokojowe zapew nienia p. G iersa  będą 
solenne, k tóż je d n ak  zaręczy, że za  k ilk a  m iesię­
cy n ie odezw ie się  Rosya z innego to n u ?  Gdyby 
gam c a r  w ystąp ił p rzed  cesarzem  W ilhelm em  z 
p rzyrzeczeniem  n ie  naruszać pokoju, to  co in n e ­
go, pew ność byłaby większa. Ale ca r u n ik n ą ł B e r­
lina , a  n a to m iast p o s ła ł tam  swego m in istra , k tó ­
ry  m oże mówić ty lko  od siebie, a przy  zm ienio­
nych s tosunkach , m oże —  jak o  ich kozie ł ofiarny 
—  otrzym ać dym isyę. W ięc pom ijam y ten  pozor­
nie pokojowy (jeśli nota bene p raw dę doniosła  
G « f. K otońska ) ru ch  Rosyi k u  Niem com. P ozo ­
s ta ją  ty iko  czcze, k o n ren c y o n a ln e  zapew nienia.

M oglibyśm y je  cenić, gdyby nie by ło  —  ju ż  
n ie słów, ale faktów  przeciw nej na tu ry . Dawnoż 
to  n a  tern m iejscu m ówiliśm y o nowych z a rz ą ­
dzeniach, pow iększających zbrojność N iem iec, Rosyi 
i F rancy i?  U bieg ło  zaledw ie p arę  tygodni, i oto 
znowu są  nowiny z tej sfory. Rosya uzbra ja  n.,wą 
tw ierdzę w K rólestw ie Polskiem , Zegrze, o b ró ­
cone ku Toruniow i, i z F in landyi sprow adza pu łk i 
nad  W isłę , a  ja k  S tandard  donosi, m in is te r woj­
ny W annow ski zakom unikow ał k o rp n śn fm  do- 
wódzcom, #e k lę sk a  głodow a bynajm niej nie po­
w strzym a m ilita rnych  robó t, an i ich tem pa nie 
zwolni, owszem n iek tó re  obsta lunk i będą w ykoń­
czone prędzej, niż zam ierzano. To sam o widzim y 
we F ra n c ji ,  gdzie przed kilkn  dniam i p arlam en t 
uchw alił d 'a  w ojska i m arynark i n a  rok  przyszły 
1 .138,823.910 franków , podczas gdy na rok  b ie­
żący przyznane było ty lko  911 m ilionów —  i 
gdzie o sta tn im  rozkazem  dziennym  m in is tra  wojny 
polecono uform ow ać 72 p u łk i m ięszane (regim ents 
m ixtes). J a k  już  douosiliśm y, w edług planu, b ę ­
dzie tak ich  pułków  144, a  j°d e n  z n ich , m ia n o ­
wicie paryzki, ju ż  się zorganizow ał i trzy  dni 
tem u  zd a ł egzam in n a  P olu  M arsowem przed  
głów nym  sztabem . To sam o w reszcie widzimy w 
N iem czech. Tam  bieżący budżet wojenny wynosi
824.800.000 m arek , m niej od dom niem anego ro ­
syjskiego budżetu  o 58 milionów, a mniej od 
francusk iego  o ośm dziesiąt milionów. Skoro  te  dwa

budżety  na rok  nas tęp n y  znacznie się  podniosły, 
N iem cy n ie  n iosły  p ozo itać  w ty le , w ięc wbrew 
w szystk im  zapew nieniom , jak ie  trz y  m iesiące tem u 
sk łada li m inistrow ie: C apnvi, B o ttic h tr  i B erlepsch  
w O snabrucku , G dańsku  i Królewcu, rzą d  w ystą 
p ił p rzed  p arlam en tem  z żądaniem  n a  wojsko 
nowych s tu  cz te rd z ies tu  milionów m arek. Dziesięć 
z nich pójdzie na uzbro jen ie H elgolandu , podobno 
28 n a  koleje s tra teg iczn e , a  resz ta  —  na forraa- 
cyę nowych „dywizyj rezerw ow ych1*, k tó re  b ęd ą  
w tak icm  pogotow iu, ja k  a rm ia  połow a i b ęd ą  
się  od n :ej różn iły  ty lko nazw ą, a  to  d l i  tego 
aby był pozór, że stan  prezencyjny pozosta ł 
ten  s a n .

W idzim y tedy. że p e ry c d  ucilnych za p e ­
w nień pokojowych nie zm ienia nic w stan ie  zb ro j­
nego pokoju. On się  konsekw entn ie rozw ija, w y­
dobyw ając z narodu  ta k ie  siły , o k tó rych  p rzed  
dziesięciu  la ty  n ie  m arzy ła  n ajbu jn ie jsza  w yobraź­
nia. W cześniej czy później, m usi te ż  nadejść k o n ­
sekw entny koniec, jeże li ja k iś  nadzw yczajny w y­
padek, coś w rodzaju  D e u s  e x  machina  w p o ­
staci n ap rzyk ład  gw ałtow nego przew ro tu  w Rosyi, 
nie stw orzy innego s ta n u  rzeczy i innych dążkó. 
Lecz n a  to  tru d n o  liczyć. Może też  w p rzystęp ie  
ja sn o w id zen ia , w ołają p e te rsb u rsk ie  N o w o s ti: 
„N asz Ind oddaw na oswojony je s t z .m y ś lą  o w iel­
kiej k lęsce, g rożącej n ie ty lko  nam  sam jm , lecz i 
całej ludzkości!"

P rzed  ;ilku dniam i te legram y doniosły, że 
by ły  kró l se rb sk i M ilan zrzek ł się  w szystkich swych 
praw  konstytucyjnych, ojcowskiego wpływu na sy ­
na, ieneralsk iego  s topn ia  w serbsk iej arm ii i obo- 
w iązał się  nigdy nio przyjeżdżać do S erb ii. T aką 
nadzw yczajną rezygnacyę w ym ógł n a  nim  wysłany 
w tym  c*lu do P a ry ża  by ły  guw erner m łodego 
k ró la , a  dziś członek  rady  s ta n u  d r. D okicz. Z a­
g ad k ą  było, co m ogło zniew olić M ilana do tak ich  
n iesłychanych  u stęp stw ?  D ziś ju ż  to  nie je s t  ta ­
jem nicą. R zecz ta k  w yjaśniają belg radzk ie  dzienn ik i:

M ilan ju ż  p rzeży ł owe trzy  m iłjony f ra n ­
ków, k tó re  n iesp e łn a  ro k  tem u  w ypłaciła  m u 
se rb sk a  rządow a k asa  ty tu łem  tej pencyi, k tó rą  
on p o b ie ra ł z listy  cywilnej syna. Z a w szystkie 
la ta  p rzy sz łe  zap łacono  m u tę  pensyę odrazu  i 
on ją  od razu  p rzepuścił p rzez  palce. W tedy  n ie­
naw idzący go P asicz  ośw iadczył mu, że a lbo  on 
zgodzi się n a  sp rzedaż w szystk ich  praw  swoich, 
albo  rzą d  wytoczy p rzed  skupczyną ca łe jego  
p ryw atne życie i spow odoje wyrok banicyjny. W y­
b iera jąc  z dwojga z ł go m niejsze, M ilan p rz y s ta ł 
na sprzedaż. A le rzą d  n ie m ia ł p ieniędzy. W tym  
kłopocie pom ogła m u Ro»ya, k tó re j rząd  polecił 
bogatem u b a rk o w i W ołżańsko-K traak iem u w ypła­
cić M ilanowi um ówione z Dokieznm dwa m iliony 
franków. P o rę k ę  bankow i tem u d a ł rząd  rosyjski, 
nadto  w zięto w zastaw  pryw atne dobra  serbsk ie  
M ilana, ocenione razem  na G60 tysięcy franków , 
a d łu g  sp łacać będzie S erb ia  z cywilnej lis ty  kró  
la , p ro cen ta  zaś cztery  od s ta  — skarb  państw ow y.

T uk tedy  tanim  kosztem  radykaliśc i z u p e ł­
nie pozbyli się  Milana, k tórego  n ienaw idzili i ba­
li się j  >k ognia P asicz spodziew a się, że te n  in ­
te re s  bardzo podniesie go w oczach radykalistów  
i wzmocni jego m in islryalne  stanow isko.

Z D e l e g ,S L C 3 7 “e .
{Telegram  „ Przeglądu*).

Wiedeń 21 lis topada. W koraisyi wojskowej 
delegacyi w ęgierskiej sprzeciw ił się  m in is te r woj­
ny proponow anem u skróceniu  czasu  czynnej s łu ż ­
by w skazując n a  to, żc naw et N iem cy nie m ogły 
skrócić czynnej służby  żo łn ierzy  do dwóch la t, 
pom im ", żc stosunki tam tej-izc łatw iej po­
zwoliłyby n a  to, gdyż w N iem czech wynosi stan  
kom panii p -zec ę t r ia  100 ludzi, podczas gdy u  
n a3 najwyżej 80 Tylko podw yższenie liczby ż o ł­
n ierzy  um ożliw iłoby sk rócen ie czasu  służby, a le  
pociągnęłoby za Bobą zw iększenie Bię kosztów  o 11 
miljonów rocznie.

D alej rze k ł m in iste r, żc lokow ania m iędzy 
m in iste rstw am i o rew izyę wojskowej p rocedury  
k arn e j doprow adziły  do porozum ienia się  co do 
głównych punktów . W  połow ie g ru d n ia  pod ję te  
zo s tan ą  n a  nowo rokow ania i m in is te r  p ragną łby , 
aby doprow adziły  do pom yśktego re z u lta tu . N adto  
zapew nił m in iste r, że obchodzenie się  p rze łożo ­
nych z żo łn ierzam i w arm ii a m try ack ie j je s t  jak  
noj Hardziej ludzk ie  i p rzyrzekł, że gorliw  e 
s ta ra ć  się  będzie o polepszenie w iktu  żołnicr/.y  
Co się  tyczy k aw a b ry i, trzym a się  m in isterstw o  
te j zasady, aby j ą  przynajm niej d ,w izy i'in i um iesz­
czać w tym  sam ym  garn izonie.

O n iina rium  w o js k o w itu d z ie ż  w szystkie po- 
zycy# nadzw yczajnych wydatków przyjęto .

t&iedeń 21 listop. da. Spraw ozdanie n f e re n -  
t>- d la  spraw  zagran icznych  p. F a lk a  zgadza się 
zupełn ie  z po lityką ' Ugranie m ą Cr. K ih o k y ’eg'> i 
w yraża mu zaufanie

a d a  P a ń s t w a .
{T elegram y „ T r^eg lą d u 1).

W iedeń 21 lis topada. W dalszym  ciągu d e ­
baty  nad budżetem  m in is te rs tw a  finansów, p rze ­
m aw iał p. M a n d y  c z e w s k i  i pr03ił m in istra , 
aby  uw zględnił po trzeby  narodu  ruskiego.

P. N e a w i r t h  zb ija ł tw ierdzenie p. G rossa, 
źe A ustrya, aby  u rig u lo w ać  swe fiaanse, m usi 
przeprow adzić operacyę konw irsy juą ta k ą  ja k ą  
p rzep row adz iła  w r . 1868. P . N euw irtL  ośw iad­
czył, iż dzisiejsze sto su n k i fiuunsowe A ustry i są  
u regulow ane i nie m a żadnej po trzeby  p rzep ro ­
wadzać ta k ich  operacyj, ja k  w r. 1868.

P. S z c z e p a  n o w s k  i o św iadery ł, iz jako 
P o lak  wie z dośw iadczeń, ja k ie  z ro b iła  P o lska w 
r. 1791 i i7 9 2 , że żaden  k ra j nie pow inien za ­
pom inać o podn iesien iu  swej a rm ii.

R ozdziały  10 i 11 b u d że tu  m in is te rs tw a fi 
nansów  przyjęto .

P. P l e n e r  im ien iem  k o m is ji budżetow ej 
p rzed łoży ł p ro jek t ustaw y o zn iesien iu  nadzw y­
czajnych dodatków  przy  najniższych kategoryach  
podatku  zarobkow ego i za le ca ł do p rzy jęcia  tę  
ustaw ę, k tó ra  m a socyalno-po lityczną tendencyę . 
P . P len e r  zapew niał, że u b y tek  w dochodach p ań ­
stwowych, wywołany przyjęciem  te j ustaw y, w ynie­
sie  co najwyżej 1'2 m iliona z ł .  i będzie m ógł być 
w inny  sposób skom pensow any. (O klaski.)

P. T h u r n h e r r  sp rzeciw ia ł s ię  w uiosko 
P len e ra . .

N a tem  p rzerw ano  obr dy.
N astęp n e  posiedzenie odbędzie się we w to rek .

wi p.

Kronika paryzka.
Paryż 16 listopada.

(W . Z.) W ażną bardzo  reform ę w dziedzinie 
sądow nictw a zam ierza  zaprow adzić wypracow any 
p rzez  p. B risaona p ro jek t ustaw y o ko sz tach  wy­
m iaru  spraw iedliw ości, k tó ry  za  h ilk a  dni p rzy j­
dzie poci ob rady  parlam en tu , i niew ątpliw ie przy  
ję ty  zostan ie. Skoro  on przy jdz ie  d i  sk u tk u , b ę ­
dzie F ran cy a  pierw szym  k ra jem  w E urop ie, w 
którym  nie będzie po trzeba stem pli opłacać. D o­
tychczas we F rancy i ta k  sam o ja k  i u was m u 
s ia ł każdy najdrobniejszy  św istek  p ap ie ru , w nie­
siony do sądu, zaopatrzony  być m arką stem plow ą 
—  z czego pań itw o  m iało ogrom ny dochód. O d­
tą d  n ie  będzie stem pli, państw o je d n a k  nic na 
tem  n ie strac i, przeciw nie p. B risso a  je s t  z d a ­
nia, źe zyska.

W edle p ro jek tu  p. B risaona w szystkie s te m ­
ple zastąp ione  być m oją ta k są  za w ym iar s p ra ­
wiedliwości. Aż do chwili w ydania w yroku nie 
będzie an i skarżący  an i oskarżony ponosił żadnych 
o p ła t, dop iero  po je g o . w ydaniu zap łacić  m a ta k sę  
za w ym iar spraw iedliw ości ten , k to  p roces p rz e ­
g ra ł. T aksa ta  b ę d u e  p roporcyoualną do  kwoty 
o k tó rą  spór się  toczy. P rzy  b an k ru c tw ach  będzie 
o p ła ta  sądow a p ropo rcyoualną do s ta n u  czynnego

b an k ru ta , przy  spadkach  p ropo rcyonaluą do w ar­
tości spadku  i t. p. W  procesach karnych  za ­
prow adzoną zostan ie ta k że  o p ła ta  za w ym iar 
spraw iedliw ości, k tó rą  ponoi :ć będzie m u du ł o- 
czywiście zasądzony. I  ta k  za  ąd  en ie  n a  ośrn dni 
a re sz tu  lub  w ięzienia odpow iadać będzie  grzy­
wnie 100 franków , na m iesiąc  grzyw nie 200  fi , 
na d łużej ja k  na m iesiąc a  m niej ja k  rok  grzy 
wnie 500 fr. i ta k  dalej.

Od tych kw ot pob ierać będzie państw o p e­
wien p rocen t. K to  zatem  n. p zasądzony z o s ta ­
nie na 8 m iesięcy w ięzienia, będzie m usia ł od 
tego  w yroku zap łecić p ań s tw a  podatek , w ynesrą- 
cy n. p. 5 proc. od 500 franków , czyli 25 fra n ­
ków. T aki sam  p o J a ''k  zap łacić  b id z ie  m usiał 
każdy, k to  zasądzony za s ta ł nie n . wi ienie, 
tylko na grzyw nę 500 franków. Ś iśle oznaczone, 
n iezm ienne taksy  op icane b ęd ą  od wyroków w 
procesach , w k tó rych  nie idzie o pieniądze, n. p. 
od w yroku w p rocesie  o ro/.wód lub o se p a ra c ję  
ta k sa  100 franków, od wyroku w spraw ie i  lop ta- 
cyi cudzego dziecka ta k sa  300 franków  i t . p.

Od wyroków sądów  polubownych, tądów  p - 
koju, tudz ież  od wyroków policyjuych, o p ła c ić  się  
będzie 1 p rocen t od w artości p rzedm iotu  sp o rn e ­
go, dw a p rocen t od wekslowych nakazów zap ła ty , 
trzy  p rocen t od wyroków w spraw ach han d lo ­
wych, cz tery  p ro cen tu  od wyroków trybunałów  cy­
wilnych, V., p ro cen t zaś ty lko  od wyroków zno­
szących k o n k u rs  lub  likw idację.

K orzyść z tego d la  publiczności b^d. ie ta, 
iż każdy nap rzód  ju ż  w iedzieć m oże, ile  proces 
koBztow ć go będzie, d la  państw a spodziew a Bię 
w nioskodaw ca p. B r is s o n , tu d z ież  rząd , k tó ry  
zgodził s ię  ju ż  na jego  p ro jek t i sam  przez m i­
n is tra  R ouviera w izb ie popierać go będzie, tak że  
ogrom nych korzyści, gdyż spory  o d robne kwoty 
w praw dzie p rzyn iosą  m niejszy dochód od d o ty ch ­
czasowych stem pli, a le  za  to  spory o znaczne b u - 
my k ilk a  razy  więcej p rzya iosą, dotychczas b o ­
wiem jednakow e stem p le  trze b a  by ło  op łacać c<y 
k to  procesow ał się  o 200  franków , czy też  o 200 
m ilionów  franków.

N ad reform ą praw a karnego  zaczynają także 
myśleć we F ra m y i — je d n ak ż e  la  re fo rm a pizy  
panujących dziś, szczególn ie w łou ie  pracodaw ców , 
bezbożnych zasadach , będzie najn iezaw odniej 
ja k ą ś  k a ry k a tu rą . Cóż za  praw o m ogą wydać lu ­
dzie, k tórzy  w yznają, żc człow iek to  ty lko  cokolw iek 
ulepszony g a tu n ek  zw ierzęcia , i jeże li popełn ia  
zbrod.iię, to  nie ty le  on tem u  w inien, ile  jego 
n a tu r a !

D jść  ro p a trz e ć  na tu , co się  dzieje te ra z  
we F ra n c y i : K obieta m ordu jąca  kochanka, p iaw ie  
każda  wychodzi sw obodnie, dzieciobójczynie z r e ­
g u ły  także puszczane byw ają na wolność, co n a j­
wyżej zasądzą j ą  na k ilk a  m iesięcy w ięzienia i to 
wtedy, jeże li pastw iła  się  n :d  dzieckiem , k tórem u 
życie dała . T ak  n. p. k ilk a  dui tem u zasądzono 
w szystkiego na trzynaśc ie  m iesięcy s łu żącą  L u ­
dw ikę H cn n iąu et, k tó ra  now onarodzone swe d z ie ­
cię zab iła  trzy d z ies tu  pchnięciam i noża. (J o np. 
ja k  D um as syn za p a tru je  się  na sp awi.-dliwość 
dzi.si< j  izą: T u te jsza  p ra sa  praw nicza wydaje d z ie ­
ło p t „F aluc spraw iadl wości w P aryżu , jego 
św iat i jego  cbyczaję" i pop rosiła  D um asa, aby do 
dzieła  tego n ap isa ł p rz tdm ow ę. 1) unas napisał 
też  ją  i podaje  w niej kilku, bardzo  trafnych  u- 
wag. „Spraw iedliw ość nasza coraz m niej um ie się  
orjeutow ać. F izyclogia, psychologia, uczucie, te a tr , 
rom anse, coraz bardziej w dzierają się  do wyroków 
naszych sędziów.

„D ziedziczność,—  fatalizm , suggestya, oto są 
m otywa dzisiejszych wyroków. P rzed  rozpoczę 
ciem procesu  ju ż  dziennik i podają  a k t oskarżen ia 
i obszerne dyc-kusyc o spraw ie i n arzu ca ją  sę­
dziom  sw oje opinie, b rak u je  jeszcze tylko, aby 
w trafikach  sprzeduw a o b ilety  na rozpraw y s ą ­
dowe. T ak a  m orderczyni ja k  G abrie la  Bomp ird 
s ta je  się  gw iazdą, p-.kazują ją ,  ona w ita tłum y, 
uśm iecha s:ę  do nich, dzienn ikarze  no tu ją  rk rzę ln ie  
każde je j słowo, Dam ę, k tó ra  w itryoleiu w ypaliła 
oczy swojej rywalce, w prow adza do sali pud rękę  
z w szelką a tten cy ą  jej sędzia  śledczy; pyta ą  ją

z w ielkiem  uszanow aniem  i uw aln iają  w śród hucz­
nych oklasków  l udytoryum .

„In n a  znów dam a, żona uczciwego obyw atela, 
k tó ry  w iernie służy swej ojczyźnie zd rad za  go 
i usuw a owoc swej grzesznej m iłości. Ż a łu ją  ją , 
dom agają się  d la  niej ła sk i, uspraw ied liw iają ją  w te n  
sp o só b : Ja k to , c*yż kobiecie n ie  wolno dysponow ać 
sw obodnie tem , co stanow i część je j c ia ła  i kazać 
sobie zoperow ać ten  wrzód, k tó ry  j ą  żenuje , t-.go 
in truza , tego  pa-oży ta , (ce corp  e tran g e  \  ce tte  
tum eur. ou kyste , ce t in tru s  c t  ce p a ra site ). G dzież 
wolność o io b is t i?  Czyż m iłość n ie  uspraw ied liw ia 
w szystkiego V

„To pewna, że to praw o bo k ie , k tó re  przy­
pisuje sobie człow iek, do k a ra n ia  swoich bliźnii h 
aa w rt śm iercią  lun do o d p u :zczania im ich w in. t 
nie m a ju ż  więcej tego m a jes ta tu , k tóry  pom im o 
mi ć i u ie  w zb u ih a  tak iego  szacunku , ja k  w zb .r  
dzać pow inno".

W  obec tak ich  stosunków  u p ad a  z dniem  
każdym  m oralność we F rancyi i zam iast regu iy  
sta j • s .ę  w yjątuiem .

W puryzbich sa lach  sądow ych spo tkać m ożua 
typy zbrodniarzy , w których prócz k sz ta łtó w  
lu d /k ich  nie m a z re sz tą  nic ludzkiego.

P oJau i wam w tem  m iejscu w k ró tkości bo­
daj k ilk a  wypadków, k tó re  rozeg ra ły  s i ę w j  d ym 
dniu  w sali sądowej W  p ią tek  s ta w a ł p r .e  i Ki­
dom E dw ard  BW malier, k tó ry  zam ordow ał ku- 
b iefę u p ad łą  z k tó r ,j  żył. Ten rodza j lud i, tak  
zwanych „ ou teneurów " czyli ja k  ich s ta ry  D im a j 
nazw ał „A llm uów " jeat p raw dziw ą p lagą  st-dk-y, 
je s t ich tu  bowiem k ilk ad ziesią t tysięcy, a  wszyscy 
są to  złodzieje osta tn iego  gatunku , p i ja k : i u ioi- 
dercy. T en  B ufm atief n . p. nie pracow  ł u gdy 
w ży iu, w szesnastym  roku  zaledw ie k ilk i  r.y 
godui był w te rm in ie  u jik ieg o ś  rzem ie.śiirka, 
sprzykrzyw szy sobie je d u a k  p racę  zo s ta ł o roń 4 
jak ie jś  kobiety  u licznej. Od tego ezasu  ży l już  
ty lko z tego rzem iosła . O sta tn ią  kob ie tą , z kj.in-j 
żył, by ła  A ugustyna C has :ague. Z początkiem  1 -go 
roku  dosta ł się  B ilm c tic r  n a  sześć m iesięcy do 
w ięzienia za k. a Izież. A ugustyna posy ła ła  m u 
w pruw dzie do w ięzienia zasiłk i p ien iężne, lecz 
w yszukała Sobio tym czasem  innego obrońcę, a 
B a lm a tie r w yszedłszy 19 lipca n a  w olność n jrza ł 
się  „bez chlcb “ . N ap isał więc do AuguBtyoy l.s l 
tego  ro d za ju : „O d trzech  dn: je s tem  bez p ien ię­
dzy. Nie m asz innego Bposobu uwolnić się odem nie, 
jak  ty lko ten , że codziennie będziesz mi daw ała 
po trzy  franki, zanim  sobie znajdę m na „m iejsce". 
Tylko pod tym  w arunkiem  dam  ci spokój i nie 
b ę d z u ż  m ia ła  po trzeby  bać się  m ilie". A ugustyna 
nie odpow iedziała na ten  list, to  też  B alm atie r 
sp o tk a  wszy ją  trzeciego  dniu  n a  u licy p rze b :ł  ją  
noż.-ra. Zasądzono go n a  śm ierć, gdyż rzą d  dzi­
siejszy, idąc za  przykładem , danym  przez ce ia rz a  
W ilhelm a l i ,  zam u rza tę p ić  energ iczn ie Alfonsów 
paryzk ',;h .

Po B alm atierze s ta n ę ła  dzieciobójczyni L u­
dw ika Ileuuiąu i t ;  po n iij ja k a ś  dw udziesto le tn ia  
panna, k tó ra  koChluikowi swem u pół li t ra  w itryolu  
w tw arz  w ylała. U karano ją  za to p ię tnastodnio- 
wern w ięzieniem .

Tego sam ego dn ia p rzed  1- iz ą  izbą try b u ­
nału  cywilnego Btawoł no taryusz  paryzk i L a tap ie  
de <J(iival. P ro k u ra to r  jeneraluy  dom aga p ę ,  aby 
raz  na zaw sze odebrano mu nrząd  no taryusza.

Pan L a  k ip ie de G erval należy do ro zg a łę ­
zionej szeroko szajk i, k tó ra  o p eru je  w ten  spe- 
sób, i i  m ajątk i n ierucnom e kob ie t zam ężnych m ie­
n ia na bezw artościow e pustkow ia. P -aw o bo riem  
post mawia, że jeże li posag kob ie ty  sk ła d a  s ię  
z m ajątku  n ieruchom ego, mężowi w tak im  ty lko  
razie  wolno go sprzedać, jeżeli za  te  p ien iądze 
nabędzie iony m ają tek  te j sam ej w artości. Praw o 
to obchodzono w ten  sposób : Jeże li kob ie ta  m iała 
n ie ru c h u ir s ć  w artą  dajm y n a  to  100.000 franków , 
sprzedano  ją , a  \v j> /ukuno gdzieś na p iaskach  
F h n d ry i albo w Dieu odzajnej Solorni posiad łość 
jakąś , s k ła d a j ą ą  się z nieużytków  a w artą  15.000 
franków. Do zmowy należeli no ta ryusz  L atn p ie  d" 
Gerv.il, mężowie, rzeczoznaw cy rądow i i g rom a­
da ajentów . Rzeczoznawcy ocenili posiadłość, k tó -

Z KRAKOWA.
1.

B ra t Albert. —  K ajetan Ł u {a n . — Słodka tru  
ci\na. —  Dobra moda.

W óz“k m ały, prosty , n iem al od s iek iery  •, 
p rzy  nim  zaprzężony kucyk , ubrany  w s ta ro św ie­
ck ie Bzie ubogie, w ieśniacze, a le  wszystko czyste, 
sch ludne — to  ekw ipaż b ra ta  A lberta  i  jego to ­
w arzyszy. Z atrzym ał się  przed  dom em , z wózka 
zeszed ł zakonn ik  w popielatym  habicie , sp in a ł Bię 
p ią tro  za  p ię trem , p u k a ł do drzwi każdych, a  p ra ­
w ie n igdzie bez d a tk u  go nie odpraw iono, bo to  
kw esta  dla ubogich b ra ta  A lberta .

B y ła  w m ieście ogrzew alnia d la  ubogich, 
p rzy tu lisko  gdzie Btarzec i k aleka szukali sch ro ­
nienia, b iedny w yrobnik noclegu, p ijak  i w łóczęga 
darem nego ką ta . U rząd  m iejski d a ł lokal na zau ł 
ku  K azim ierza, ustanow ił pachołka dla dozoru, 
ogrzew ał izbo, dosta rczy ł w ciężką zim ę gorącej 
polewki i spe łn ił o b o w i ą z e k  u r z ę d u .  Cóż m ógł 
więcej uczynić urząd  ?

A le w ovem  przy tu lisku  po trzeba  było  cze 
goś więcej, bo sp iłn irr-ia  o b o w i ą z k u  r n i ł o -  
ś  c i chrześcijańskiej. Nie dość nad  ubóstw em  się. 
ulitow ać, trze b a  je  ukochać po ch rześc ijańsku ; 
n ie  dość urzędowego udzielić schroniska, bo trze 
b a  tam  posługi m ctery slne j i m oralnej, trzeba  
opieki. Ł atw o pojąć, żc w egizcw&lni n iew ielkiej, 
a  n ieraz mir sz< zącrj n a t  pczona. h i pod niem i po 
200 ludzi nocujących, w ytw arzały się d em o ra lizac je  
n a js traszu  ejsze Tam  tw orzyły  się  plany z łodzie j­
skie, k n ’ily spiski na ła tw ow ierną dobrotliw ość 
lu d z k ą ; dzieci uczyły s ię  żeb ractw a i k a la ły  się 
ze  tu c i tm ; złość, u padek  m oralny rosły  w siłę , 
w b n tę , w zuchw ałość, •  w m ieśc ie  łow iła  pc-lieya 
co r i k u  7 do 8 ty s ię iy  w z tlsk ie g o  rodza ju  zb łą ­

kanych i upadłych . O bliczenia s ta ty styczne z la t 
1885, 86 87 i 88 w ykazują, iż w tych  la tach  w 
przecięciu  u jeto  1780 osób za p ijaństw o, 2039 za 
włó zęgostwo, a 5728 osób oddała  polieya p rzed  
k ra tk i sąd o w i.

Aż oto zjaw ia się b ra t A lbert, U l zakonu św. 
F ranciizL a  mnich w popielatym  hablc e, obejm uje 
op iekę nad ogrzew alnią, w stępuje w tę  s traszn ą  
ja sk in ię  w szelakiej nędzy, w szelakiego zepsucia, 
dobywa serce  ch rześc ijańsk ie  z p ie rsi, dzieli niem  
znędzn a le  i zdziczałe grom ady, pozyskuje nad 
niem i wpływ m oralny, osuw a b rud  i zan iedbanie , 
tworzy ład , zaprow adza m odlitw ę i p racę  i w m iej­
sce urzędowej ogrzew alni, w yrasta chrześcijańsk ie 
przy tu lisko . G m ina całkow itą op iekę nad niem  
zd a ła  n a  b ra ta  A lberta , a  on sk u p ił koło  sieb ie 
m ałą  grom adkę braci, r re k ru to w a n jc h  z pośród 
w ieśniaków, podniesionych do godności tego  asce­
tycznego życia c a  po -łudzę nędzy. I  oto w ciąiru 
dw óch la t stw orzono tam  rodzaj fabryki aby zdol­
ni do pracy, a  n ie  m ogący je j znaleźć, 1 racować 
mogli. W yrab iają  g ię te  m eble, nap raw iają  obuwie, 
a  w oddziale kobiecym  są  w arszta ty  tkackie , na 
k tórych  s io s try  T ercyarki tk a ją  sukno  siwe na 
habity .

P o w ia ł  bo też oddział d la  L obiet pod o de­
k ą  s ió s tr  T ercyarek  M sją osobny dom tk , ja k  one 
u lo g i, a także  na zau łku  K azim ierza. M ełe, n i/a ie , 
o puntych ścianacb izdebki, poprzedzie lane płó- 
ciennem i zasłonam i, to  celk i tych op iekunek  nędzy. 
Obok k ilka  izb w iększych, jaśn ie j zych, a w nieb 
dwie s ta iu s /k i  b lis ' o r tu le tn ie , podjęty  praw ie ?. 
pod p ło ta ; w yrobnice, wdowy z dziećm i, w szystko, 
co bez p rzy tu łku , bez dachu, n gł< dne.

H ałas  p rze  1 dom kiem  m ęskiego o d d z ia łn ; 
już go dosłyszał b ra t A lbert

—  A co ta m ?  Kogo to  prow adzicie?
—  Żydkn, p roszę  s ta iszego  b rata .
— Co to  z a ź y d e k ?
— A no, p iz tw ić u ł  t ię  ua ulicy, żydzi&ki m a­

łe  rz lu ik a ły  go, ki.pały, .ik l nie podniósł, my 
podnieśli i p rzynieśli.

—  N iech b r a t  A ndrzej zm ierzy za rsz  tem p era ­
tu rę  ; ciało  gcrące.

B ra t A ndrzej dobył lekarsk iego  te rm cm etru , 
okaza ła  się  gorączka do 39 stopni.

—  B a r tu ś ! zap rzęga j, zaw ołał b ra t A lb ert 
Z a chw ilkę wózek się  zatoczy ł, złożono na

nim  chorego i odwieziono do szp ita la
R ok trzec i u sługu ją  T ercyarze gm inie, rok  

trz: ci sie ją  po iew ch rześc ijań .k ie j m ił ści w 0 - 
g rzew alni, a  sk u te k  trn ,  że w s ta ty sty ce  po licy j­
nej już  za pierw szego roku  ich  działalności, uby­
ło  przestępców . W r. 1889 zam kn ię to  za p ija ń ­
stw o 1448 (o 321 mniej niż w la tac h  poprzednich), 
za w łóczęgostw o 1370 (o 669 m ni j) , p rzed  k ra tk i 
sądow e postaw iono 4821 (887 m niej).

S praw ozdanie b ra ta  A lb erta  w ym ienia szereg  
dobrodziejów  schron iska, sk ła d a  im  podziękow anie 
im ieniem  ubogich, 0 wśród tego czy tam y: „M amy 
n areszcie w yrazić podziękow anie paniom  p rzek u p ­
kom ze Szczepańskiego p lacu, k tó re  choć eam e nie 
bogate, udziela ły  nam  z w ielką życzliw ością j a ­
rzyn".

A więc lud  sam  czuje doniosłość tej pracy 
ascetycznej człow ieka, k tó ry  całego sieb ie  o fiaro ­
w ał ubogim , znędzniałym , upadłym  Soc.yaiizm tak  
głośno dziś szczekający, w szystkiego żąda, a  nio 
dać nic s ś o r j ;  m iłość ch rześcijańska w szystko daje 
i niczego n o żąda to też  ona jed n a , jedyna  z a ła ­
twi kw ^styę so c ja ln ą .

Ż al mi się  oderw ać od b ra ta  A lb erta  i jego 
nędzarzy , a le  czas na w y s ta w ę ; p ią te k  —  oświe 
tlen ie  e lek tryczne. P usto  w salonach , bo chociaż 
są  ob iazy , a le  nie ma d z i ś . . m uzyki. Z am iłjw an ia  
sz tuk i nie możemy sobie o d m ó w ić; je s t  ono w iel­
k ie  w K rakow ie, a c \ . .  piatom ,czne.

Ale ta  p la ton iczność to  ju ż  n ie  z zimnego 
p ły n ie  se rca , jeno  z n iebogatej k ieszen i. W ystaw a 
na b rak  widzów u sk trż a ć  się  n ie  m oże, zw łaszcza

w niedzielę . A le o s a lo n t ih  w ystawy w S uk ienn i­
cach to ju ż  później; p rzed  oczym a sn u ją  mi się 
je szcze  ubodzy b ra ta  A lberta . N ie w iem  czy dla 
tego, czy że u b rąz  m agnetycznie przyciąga, dość 
że s tan ą łem  przed n icw ielk  m p łó tnem , k tó re  na­
zw ano „P od  Twoję ob ronę". Co za  dziw? Z nalazł 
się  m alarz , co m ń ł  clięć nam alow ać g rupę  m o- 
d l ą c y c h  s i ę .

M alu ją nam  dziś pijaków  po karczm ach, 
b io ta , śniegi, Kubów rozpruw aczy, zam ordow ane 
Kam, je , a p. K aje tan  Ł u ż a n  w ym alował k lęczącą 
pan ienkę, m odlącą się  gorąco. Obok niej b rac i­
szek  s ta n ą ł i wznosi rę<e i oczy w górę; do mo­
d litw y n ie k lęka , bo pew nie m usi spiesz ć do 
a p tek i po lekarstw o  z ową re c e p tą  1 flaszką, 
k tó re  z łoży ł na fo telu  w raz z czapeczką. N a d ru ­
gim  p lan ie  p rzed  B ogarodzicą klęczy kobieta, —  
pew nie m a tk a  tych rlzh 1 i M odlą się  gorąco 
w szystko tro je , ho tam  za  otw arti-m i drzwiam i 
ciężko ckora m atka  a  babka.

M yśl chw yta za  serce , radzibyśm y uklęknąć 
z tem i dziećm i. K om pozycya pom yślana poczciw ie 
i polotn ie, artystyczn ie. W praw dzie akcesorya 
pchają się  n .eco za ostro  na p lan  pierw szy, 
w praw dzie św ia tło  nieoznaczone , ale z re sz tą  
techn iczna s tro n a  i w rysunku i w kolorycie nie 
nasuw a zarzutów , a  rzecz sam a podb ija  serce, 
p e łna  m yśli i w dzięku.

L ękam  się, byście tego L l j i to n u  n ie  o d ło ­
żyli aż do w ielkiego postu , d la  tego, że ta k  mi 
się  jakoś złożyło nas tro ić  p ió ro  n a  mol. N ędza, 
choroba, sm utek, to  n ie  m ili goście naw et w . . 
feljetonie. By uzyskać rozgrzeszeu ie , powiem  ceś 
o truciźn ie , 00 będzie w eselsze.

Ale proszę n ie  uciekae. dziennika nie od ­
k ładać , bo to  an i kw as p ru sk i, an i s trychn ina, 
jeno  „S ło d k a  tru c iz n a " , k ro tochw ila w 3 ak tach  
S tun isław a G raybnera.

Szlachcic z K alinów ki pod W aiszaw e, nie 
baid /O  zam iłow any w gospodarstw ie, chciałby

i-pełninć jak ieś  fu n k c je  obyw atelskie. Bu! pod 
rządam i ca ra  m e m a obyw ateli, ty lko p o d n sz .ii 
poddani, tam  nie wolno niczego spełniać, p ró :z  
rozkazów  p an a  guberna to ra . Szlachcic w yczytał w 
dziennikach, że b rac ia  sz lach ta  pisują kom edye 1 
d ram aty , więc dalejże i on do pióro, P isują, ja k  
sam  pow m da, hr. Borkowski, hr. It^ewu .ki, hr. 
Ł ączyński, hr. Łoś, h r. K oziihrodzki, ł r  F redro , 
h r . . .  i t. d., czem użby OwsikowBki K alinów ki 
uie m ia ł zostać literatem . Szlachcic na zagrodzie 
równy wojewodzie

N a tem  założeń ,u  o snu ł au to r  k io tochw ilę 
w yborną. Postacie taili k a ry k a tu ra ln i jak  w k ro - 
to thw ili, al ludzkie, ak tu a ln e . S y tu tcy e  p e łn e  
kom izm u, sc c n try a  ud- tn a  słow.-m s z tu k i pod 
każdym  wzylądem  w swoim rodzaju  doskonała. 
A juźcić wolę far.-i; i woją władną, niż p łochą 
n iem iecką, lub t łu s tą  f ia  cuzką. Dziś publiczność 
poluje n a  farsy , n ie ch te  będzie więcej rodzim ych, 
zw łaszcza tak ich , ja k  „S łodka tru c iz n a " , k tó ra  
n ie  o tru ła  n ikogo & zabaw iła w szystkich. O w si- 
kow ski ośm ieszy ł się d ram atem  swoim n a  kon­
k u rs  posłanym , natom iast jego żona o trzym ała  
m edal na w ystawie ro lniczej za byczka. P rzekona ł 
się, że pracu jąc  na roli sk rzę tn ie , zapobiegliw ie, 
ju ż  t ię  sp e łn ia  fu n k c ję  obyw atebką , bo 'a t r z y -  
m uje ziem ię po lską we właściwych rękach, —więc za­
rzuci lite ra tu rę , nie m ając do  niej pow ołania, a 
będzie się  ubiegnł o m edale za  byozki.

P ubliczność śm ieje się. bawi od początku  do 
końca i uczy nie jed n e j praw dy —  ty lko  tu  ów­
dzie n itk o n ten c i krytycy że sz tu k a  nie podług  
recep ty  zbudow ana. A le o tych panów  m niejsza. 
S z tuk i p iszą się d la  publiczności, n ie  d la  k ry ty ­
ków —  a publiczność za p e łn ia  szczelnie te a tr , 
wywołuje au to ra , bo w idzi w te j fo rm ie m yśl zd ro ­
wą, poczciwą, w ypow iedzianą dnw cipuie, z hum o­
rem  szlacheckim .

Ł x  ungue leonem, a  po „słodkiej trucizn ie" 
widzi, że ten pan Graybner, co się tak raźno
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ra  w arta  by ła  1S.000 franków  na 100 000 lab
120.000 franków i in te res  zaw ierano. Ż ona s t r a ­
c iła  swój m ajątek , w łaściciel n ieużytków  zrob ił 
dobry  iD teres, bo za posiad łość w artą  12 lub  15 
tysięcy d o sta ł 20 .000 , na k o n trak  ie je d n a k  m u­
s ia ł podpisać, że do sta ł 100.000 , a  pozostałem i 
80 tysiącam i dzielili s i ę : m ąż, no ta ryusz  i rzeczo ­
znawcy. K ilkadziesią t p ięknych m ajątków  przesza- 
chrow ała w ten  sposób ta  spó łka .

C iekawy p roces rozwodowy rozgryw ał się 
p rzed  inną  izbą try b u n a łu  cywilnego. Pew na m ło­
da i posażna pan ien k a  zakochała się  w stu d e n ­
cie. M iłość b y ła  ta k  silną, iż wuj a  zarazem  op ie­
kun  panny zgodził się n a  m ałżeństw o, k tó re  też 
rzeczyw iście do sku tku  przyezło. Z araz po ślubie 
je d n a k  ośw iadczył ów opiekuu  p an u  m łodem u, iż 
żony swej nie zobaczy wcześniej, aż zda  egzam in 
uniw ersytecki, ssrn z l ś  ze swą z s n ę ż e ą  pup ilką  
w yjechał z Paryża. M łody m ałżonek w ziął się  do 
pandektów , za k ilk a  tygodni s iad ł do egzam inu i 
p rzep ad ł. W  m iesiąc potem  pow tórzył egzam in i 
anów p rzep ad ł. P isze  więc lis t b łaga lny  do op ie­
k una  z prośbą, aby  m u o d d ał żonę, może mu 
w tak im  raz ie  ła tw iej nauka pójdzie. O t iekun  by ł 
n ieub łagany . M łodzi m ałżonkow ie pisywali wciąż 
czu łe  liaty do siebie, ale s ię  nie w idzieli. W resz­
cie s iad ł p an  m ąż po raz  trzec i do egzam inu i 
znów p rzep ad ł. W idząc, że praw dopodobnie tru ­
dno m u będzie k iedyś w życiu zobaczyć swą ż >nę, 
w yszukał sob ie ja k ąś  m odrnarkę k tó ra  n ie  tro sz ­
czy ła  r ię  an i o egzam ina, an i o rygoroza. O pie­
k u n  dow iedziaw szy się o tn n ,  sj tb a ł  jak s trza ła  
do P aryża, w yłepał m ęża swej pupilk i z ową mo- 
d n ia rk ą  n a  koncercie  nocnym w kaw iarn i i pi da ł
0 rozwód.

K oleje francuskie, s ta ją  s :g coraz m niej b e z ­
pieczne. Co dzień to  w ypadek. W czoraj m ieliśm y 
znowu jed n o  najechan ie  i ie ln o  w ykolejenie po­
ciągu pospiesznego, w ciągu tygodn ia  zaś na linii 
do G renobli w ykolejenie kosztow ało  p ię tnaście  osób 
zabitych, a prócz tego  wszyscy jadący  w pociącu 
zostali pokaleczeni. W poprzednim  tygoduiu  na 
obwodowej kolei parysk ie j zapob ieg ła okropnej 
k a tastro fie  n iezw ykła jed y n ie  przytom ność m aszy­
nisty , k tó ry  w k ró tk ie j chwili po trafił zatrzym ać 
pociąg  c a łą  s iłą  pary pędzący w odległości dzie­
sięciu  m etrów  od innego, na stacy i P orte -M aillo t 
zio jącego, do k tó rego  najspokojn ie j w siadała  p u ­
bliczność —  Jednocześn ie  praw ie u leg ł zdruzgo 
tan iu  pociąg  pospieszny tuż  pod sam ym  dworcem  
m ontparnask im  n ieza trzym any  w porę. —  Słowem 
ju ż  od trzech  m iesięcy mam y ustaw iczną k ron ikę  
ża łobną . P rym  trzym a kolej północna, na k tó re j 
raz  w raz to  o ze tkn ięciu  się  pociągów, to  o wy­
skoczeniu  z szyn słyszym y, lubo p rzypadk i na tej 
linii — choć n ajczęstsze  — w ogóle n ie  są cięż 
k ie . To sam o niem al na kolei parysko-lugduńsk ie j,
1 tu  nie od rzeczy będzie  sp isan ie  te s ta m en tu  
zan im  się do w agonu wsiądzie. —  N a kolei po łu ­
dniow ej, chociaż m ebarazo  je s t  d ługa , przypadków  
m e b ra k ; na kolei w reszcie zachodniej rów nież 
a n i życia, an i całych kości pewuym  być nie m o­
żna. Jed y n ie  kolej o rleańska i sieć lmij rządow ych 
praw ie nic sobie do w yrzucenia nie m ają.

O pin ia publiczna bardzo  n a tu ra ln ie  m us 
być ta k im  stanem  rzeczy m o-no Zatrw ożoną. Cóż 
słuszn ie jszego  nad  zap y tan ie ,—  jake. je s t  ta k  czę­
stych n ieszczęść kolejow ych przyczyna ? Czy l i ­
cho ta  m a te ry a łu , czy n iedbalstw o personalu  s łu ż ­
bowego? T ow arzystw a kolejow e odpow iadają, że 
personal ten , nurtow any przez socyalistyczne 
nauk i, ta k  s ię  niem i goriiw ie zajm uje, że o b a ­
b ien ie baczności i śc isłośc i w p e łn ien iu  obow iąz­
ków n a tu ra lnym  bywa tego  sku tk iem . Zw rotniczy 
n ap rzy k ład , nastaw ia jąc  sw ój p rzyrząd , o czem 
innem  zgoła m yśli, n iż o tym  przy rządzie  i o 
swojej czynności. Ale są  inne też przyczyny, o 
k tó ry ch  tow arzystw a zam ilczają. G łów na z nich 
to  n ieregu larność  odjazdów , k tó re j następstw em  
byw a n iep rzestrzeg an ie  należytych m iędzy jn c ią  
gam i odległości, sk u tk iem  czego są owe ustaw iczne 
najeżdżan ia  n a  pociągi opóźnione przez idące za n ie­
m i. L ukow atośc i torów  o zby t k ró tk ich  prom ieniach 
byw ają ta k że  n ieszczęść powodem  N a lin iach  osta 
tm em i la ty  budowany ch ze względów oszczędności 
m niej s ta ra n n ie  w ytykano k ie runk i niż dawniej; 
s tą d  pochyłości sp a d z is te , zak rę ty  zby t rap fowna 
N iekiedy i m a te ry a ł je s t  wadliwy; n a  kolei zw ła­
szcza P ółnocnej, w yłączną n iem al w łasnością Rot- 
szy lda będącej, je s t on, s ta ry  już bardzo, zużyty 
i niedogodny; podróżni natłoczen i w w agonach, 
ja k  śledzie w beczce M ateryał zaś na kolei Za 
chodniej za lekk i je s t d la  pociągów pospiesznych. 
O koliczuością u jem ną a  nad e r w ażną okazu je  się 
i u szczuplen ie obsługi kolejowej. Pod w pływ em  
nader znacznego zm zenia się  dochodów  kolejo­
wych w la tach  1887 do 1»90 za rządy  pow ydaluły 
m nóstw o ofieyalistów i  urzęduików ; zdw oiła się  
p rzez  to  p rac a  d la  pozostałych i w ogóle go sp ) 
darstw o kolejow e za nad to  oszczęduem  być za­
częło . D zięki tem u zdołano w ytrzym ać owo k il­
k u le tn ie  zm niejszan ie się dochodu; szkoda tylko, 
że gdy ono m inęło , gdy w yzyskiwanie ko>ei s ta ło  
się  znów io tra tn ie jszem , system  ograniczeń i 
oszczędności nie zw olniał w odpow iedniej m itrze . 
U rzędnicy  i ofieyaliści p rzeciążen i są  p rac ą  i nie

w darł na P arnas, zdobędzie na nim  szerok ie  te ry - 
to ryum . N iech m u sp rzy ja ją  T alja  i M elpom ena 
tak , ja k  publiczność krakow ska.

Jeszcze chw ilkę! p roszę mi w ierzyć, że czę­
ściej niż dw a razy w m iesiącu , n ie  będę s k ła d s ł 
wizyty w tejletonow ym  salonie, za tem  celeży  się 
cierpliw ość dla gościa n ien a trę tn eg o , zw łaszcza 
że słówko tylko o... m odzie. M oda to  godne za le­
cen ia  wszem w obec i każdem u z osobna obojga 
p łc i, tym  co swej m etryk i n ie  ukryw ają je szcze i 
tym , k tórzy  ją  zgubili.

P ow stała  m oda p iękn ie  opraw nych, z e le­
gancko  drukow anych książek. Zdobi się  niem i nie 
b ib lio tek i, a le  salony N ie szkodzi i owszem, byle 
to  były książk i uczciwe, a u ie  ty lko  w spaniale  
op raw n e; rozum ne, a  m« ty lko p ięknie d rukow a­
ne, a  n a d e  w szystko, by to były książk i polskie.

N a szczęście nie b rak  nam  tak ich  w yda­
w nictw  w w ykw intnej p rzypraw ię , a le  z natu ry  
rzeczy byw ają one d rog ie  i d la tego  do salonów 
w stęp  m ają otw arty. Z azdroszczą sa lon ik i —  bo 
k to  m a ty lko sa lon ik  a uie sa lon , ten  nie wyda 
k ilk u d z iesięc iu , lub  k ilk u n astu  guldenów  na to, 
by tam  położył pom nikowe w y lan ie  M ickiewicza. 
L*cz i na zazdrość saloników  znalaz łem  lekarstw o 
W p ad ł mi w ręk ę  Btary, poczciwy „W iesław  
B rodzińsk iego", w ydany w K rakow ie u H im m el- 
b laua. P a p ie r  i d ru k  pełne kom fortu , te k s t po ­
praw ny, wedle w ydania przez K raszew skiego, illu - 
stracye  Jankow sk iego , a  ok ładka, dzieło  in tro li­
g a to ra  krakow skiego, to  istne  pieścidełko.

Ja k że  tu  nie w spom nieć o tak iej książce, 
ja k ż e  je j nie zalecić na ofiarę Molochowi mody, 
a le  tej dobrej m ody, co każe kupow ać książk i 
do salonu.

jeden  często  ledwie sob ie rad ę  dać może z trze ­
m a a  naw et z cz te rem a obow iązkam i, k tó re  nie 
m a i jednocześn ie , m a do pełn ien ia  Tylko sieć 
kolei rządow ych publiczneroi prow adzona fundu­
szam i, zao p atrzo n a  je s t  w persoual służbow y ar- 
cyliczny; to  też  n ieszczęśliw e wypadki są  tam  
rzadkie; a le  kosz ta  ućrzym ania m e o p łaca ją  się. 
Kolej o rleańska nagi r  Iza  szczupłość obsług i swo­
jej p zez w prow adzenie udoskonalonych sygnałów  
i śc is łą  w w ypraw ianiu  pociągów punk tua lność .

W  m atery i p wyższej wniesiono tę tn i dniam i 
in te rpelacyę w zbie deputow anych. W szyscy m y­
śleli, że m in is te r  ro b ó t publicznych nie on reszk a  
nrzy tej rposobności piorunow ać na Tow arzystw a 
kolejowe. N ic z tego. P. Yves G uyot w b i-g ł na 
mównicę w d z ia n y m  truchcik iem , z obliczem  ro z ­
weselonym i upew nia ł in te r. e lin tów , że nigdy na 
kolejach tnn irj nie było wypadków, ja k  obecnie. 
Na tak  n iespodzianą rep likę  aż podskoczyło  wszyst 
ko zgrom adzenie i niezm iei ny wybuch śm iechu na- 
sfąpił, „A leż panow ie l —  woła m in iste r —  m ucie 
p rz e n e  s ta ty s ty k ę  na dowód 1 C hciejcie prze jrzeć  
w y k azy !“ To rzek łszy  zbiegł p. Yves G uynt z mó 
wnicy, zaduwoln-ony zupełn ie , źe ta k  w ielkie zd z i­
w ienie w yw ołał. A w iecie państw o c i  s ta ty sty k a  
w ykazuje? Od dn ia 29 lipca do 26 październ ika  
r  b. m iały m iejsce na ko le jach  francusk ich  p ięć­
d z ies ią t dwa w ypadki, k tó re  sprow adziły  dziew ięć­
d z ie s ią t zgonów natychm iastow ych i trzy sta  sześć 
d z iesią t okaleczeń . Z tego  n i  kolei W schodniej 
54 zabitych i  200  ran io n y ch ; u a  L jo ń /k ie j 2 2 za­
bitych, 62 ran io n y c h ; n a  Z achodniej 6 zabitych, 
25 ra n io n y c h ; ua O rleańsk iej 5 zab itych  25 ra - 
nionj c h ; na P ółnocnej w reszcie 3 zabitych, 37 ra  
ninnycb W c ągu w ięc n ie całych trzech  m iesięcy 
uśm ierciły  koleje nasze  90 o iób n a  m iejscu , a  czte- 
rykroć w iększą liczbę Oiób poran iły . G b ś n e  Bą 
w obec tego żądani*, aby na s ta c ja c h  kolejowych 
zaprow adzone były ag en ry e  rb rz p ie tz e ń  w ten 
spo ób, iżby b io rąc  b ile t ua pociąg o trzym yw ał 
podróżny zakazem  i policę ubezp ieczen ia  życiowe­
go ta k  ja k  je r t  w Aaglii.

O grom ne pow odzie naw iedziły  cały  pas po­
łudniow ej F ra n ty i w zdłuż gó r P irenejsk ich  i mo 
rza Ś ródziem nego. K iedy susza  w najw iększej 
części k ra ju  naszego we znak i się daw ała, tam  
raz w raz n a jrzęsis tsze  lały  deszcze. R zeki Bkutkiem 
tego pow zbierały  i srog ich  szkód narobiły . Od 
p rzy ląd k a  C reu z  do M ontpe llier w szystkie m iasta  
i w ioski nad  rzekam i położone Rtanvły pod wodą, 
a ko le je , tra k ty  i drogi zatam ow ane zostały . 
M nóstwo byd ła , a  i ludzi te ż  dosyć po top iło  się. 
K ilkanaście wsi zupełnem u uleg ły  zniszczeniu, 
i ludność m usia ła  n a  kościelnych  w ieżach i  dzw on­
nicach życie ratow ać. N iższa część m ias ta  N ar- 
bonny zo s ta ła  ca łk iem  wodą za lana. Gdyby te  
wylewy n as tąp iły  były o m ieś ąc w cześniej, k lę sk a  
byłaby jeszcze s traszn ie jszą  albow iem  n as tąp iłab y  
podczas w inobrania, k tó re  Bogu dzięk i p rzed  po­
w odzią całk iem  ju ż  i w szędzie ukończone zostało . 
S trony  ta m te  p ro d u k u ją  Wielką ilość win, barw y 
ciem nej i dużo alkoholu  zaw ierających. W ina te  
s łu żą  przew ażnie do zap raw ian ia  gatunków  z innych 
okolic, k tórym  koloru i mocy dodają. W tym  
roku zb iory  wina w całej F rancy i by ły  wyjątkowo 
o b fite ; w wielu m iejscow ościach beczek zab rak ło  
S ku tk iem  tak  w ielkiego urodzaju  było też zn iże­
nie c n. W  owym pasie p rzez  powódź naw iedzo­
nym p łaci się te ra z  h e k to litr  po 10 do 15 fra n ­
ków W  B ordoskiem , w B urgundy!, w S zam panii 
św ietn ie  nadzw yczaj obrodziły  wina, a obok tego  
i jak o śc ią  sw ą za leca ją  Bię. O bfitość ta  zbiorów  
tego p ro d u k tu  gleby w ynagrodzi w pew nej m ierze 
n ieurodzaj zbOz. Tych o sta tn ich  m e w ystarczy n a­
wet na wyżywienie.

W upraw ie  w innej ciekaw e te ra z  uczyn io ­
no odkrycie. Nie um iano sobie dotychczas w ytłó- 
m aczyć, dlaczego jed n e  i te  sam e g a tu n k i, je d n a ­
kowo upraw iane i hodow aue w te j sam ej okolicy, 
w ydają plony w pew nych m iejscach  lepsze, n iż  w 
innych. Zeczyna się to  obecnie w yjaśniać, i nie- 
p dziew ane okazu ją  się wyniki. S kąd  się  b ierze 

ta k  zwany „buk iet"  winny, to je s t za p a c h ?  N ie­
ja k i p. R om m ier, w iniarz w B urgundy i, dom yślał 
się przyczyny zjaw iska tego, a  inny , p. M eynol, 
z Ż iro n ily , p rzypadk iem  do mej trafił. W  roku 
1888 w ypadł u niego zbiór obfity g a tunku  wina 
wybornego, tdk  zw anego S a in ^ E m ilie n . P ośp ieszy ł 
się ou wtedv z opróżn ien iem  kadzi, aby to  o -ta - 
tn ie  n ape łn ić  znow u w inogronam i, pocbodzącem i 
od szczepów  niższego g a tu n k u , upraw ianych w in ­
nej jego  winnicy, o m il d z iesią tek  od leg łej. P rzez 
posp iech  nie były kadzie do czysta w ypłókane i 
zo s ta ło  w nieb na dn ie  tro ch ę  m oszczu (-fermen­
tow anego z wina Świętego Em ilinua. Gdy po 
dwóch tygodniach d ru g ie  to  wino spuszczać za­
częto sp s trzeg li wszyscy z najw iększ tm  zdum ie­
n i  ra ze ono, będąc całk iem  innego g a tu n k u  i w 
n i z r m  d iw n ie j niepodobna do wina Św. E in ilia- 
i a, niezem  się te ra z  od tego o sta tn iego  n ie  ró- 
żi i h ,  i tak i sam  zupe łn ie  m iało zapach. N astę- 
p eao roku pow tórzono próbę, i ta k iż  znowu o- 
tn y m a c o  m ynik. Nie zan iechano  więc i nadal 
szczęśliw ie nastręczonego  ś ro d k a ; t. j . zanraw ia- 
n a win jiośletn iej-zy  ch osadem  ferm entow ym  ga­
tunków  wyższych i w yśm ienity o trzym ano napój. 
D ośw iarczenip pow tórzone z o .ta ły  w roku p rze­
szłym  na wieka, ą  ska lę  w rozm aitych  w noro- 
daych  stronach  fcti ju i w zędzie natpom yślniej 
s,ę  powiodły. R zecz  tedy je s t ju ż  niew ątpliw ie 
stw ierdzona, że d la  o trzym an ia  wina sz lachetn ie j­
szego wy ta rcza  w puszczenie do kadzi z wiuem 
p o śled jie iszen i niew ielk iej iloś, i drożdży, po wyż­
szym g a r n k u  pozosta łych  M ikroby ferm entow e 
p o że ra ją  ra szcz w kadzi, i od nich to  zapach  
win pochodzi.

O dkrycie to  spraw i p rzew ró t w hand lu  w in ­
nym, m nożąc lepsze gatunk i do woli niem al p rzez 
zapraw ian ie  w ta k  łatw y sposób win lichych lub 
średnich . Pom yśleć sobie, że z tak iego  c ienkusza 
jak  S uresues naprzyk ład , m ożua w ytw orzyć C ha- 
teau -M argaux! _ _ _ _ _ _

Sprawy krajowe.
(.Spraw a y n ia n y  u s ta w y  o stow arzyszen iach).

N a jeduem  z o sta tn ich  zeszłorocznych posie­
dzeń, polecił Sej n W y lria łow i krajow em u ażeby 
po w ysłuchaniu osób fac h o w jth  w niósł do R ząda 
m em orysł w spraw ie zm iany obow iązującej obec- 
l i e  ustaw y o stow arzyszeniach  z r. 1873.

Z tego powodu zw ołał W ydział k rajow y a n ­
k ie tę , do k tó rej zap ro sił członków W ydziału  k ra jo ­
wego pp. W ereszczyńskiego i Rom anow icza, pr« fesora 
d ra  T a a e u -z a  P ilo ta , po ła  d ra  Sbałkow skiego  i 
dyrektorów  pp. F ran c iszk a  ^ in ię , d ra  A lfreda 
Z górsk ifgo  i W łsdysław a T erenkoczego.

A nkieta  odbyła p rzed  k lku dn iam i p o sie ­
dzenie i uzna jąc  po trzebę  zm iany ustaw y o s to ­
w arzyszeniach, zaieciła  W ydziałow i krajow em u, 
ażeby w m m oryale dom agał się te j zm iany w n a ­
stępujących  k ierunkai b : W  celu zapew nien ia cz ło n ­
kom  stow arzyszenia kon tro li nad jego  zarządem  
i ochrouy przed częstem i dziś nadużyciam i cz łon ­
ków zarząd u , proponuje ank ie ta , ażeby ustaw a o 
stow arzyszeniach  obejm ow ała o rgaoizacyę k ra jo ­
wych i prow incyonalnych związków stow arzyszeń

gospodarczych  i zarobkow ych; zw iązki byłyby o- 
bow iązane u ita w ą  pod rygorem  k a r  pieniężnych 
przedsięb rać  paryodyczne rew izye do nich nale­
żących stow arzyszeń. Poniew aż je d n a k  an k ie ta  n ie  
ośw iadczyła się  za przym usem  należen ia  do zw ią­
zku, i p rzew idu je wypadek, że będą  is tn ia ły  s to ­
w arzyszenia, n .e  należące do zw iązku, p rze to  żą ­
da, aby sądy  były  obow iązane odbyw ać lu stracyc 
w tak ich  stow arzyszeniach, a to  za pośrednictw em  
ustanow ionych przez się  rew izorów. S p ra ­
w ozdania lu stra to rów  zw iązku i rew izorów  sąd o ­
wych m iałyby być p rzystępne członkom  i w ierzy­
cielom  stow arzyszen ia, za tem  np . m usiałyby być 
odczytyw ane n a  w alnych zeb ran iach .

D zisiejsza ustaw a o stow arzyszeniach  n a j­
b ard z ie j u tyka w tym  punkcie , iż upow ażuia za 
rząd  upadłego  stow arzyszenia, k tó ry  najczęściej 
sam  je s t w in ien , że tow arzystw o upad ło , do p rz e ­
p row adzenia t. z- repartycy i, to je s t  do oznacze­
nia sk ład ek  ja k ie  uiścić m ają członkow ie na po­
krycie n,edoDorów kasowych, tudz ież  u tyka w da l- 
szem  postanow ieniu , iż rep a rty cy a  n as tęp u je  do­
piero  po ukończeniu  postępow ania konkursow ego, 
k tó re  zw ykle la tam i się p rzew leka. Tem u p rag n ie  
an k ie ta  zaradzić  p rzez to , iż d o rad za  poruczenie 
p rzeprow adzen ia repartycy i zarządcy  m asy kon­
kursow ej pod kon tro lą  rep rezen tacy i upadłego 
stowarzyB?euia, osobno na te n  cel przez stow a­
rzyszenie po ogłoszeniu upadłości w ybranej. R e ­
partycya przeprow adzoną byłaby prow izorycznie 
nu. podstaw ie b ilausu  przez za rząd c ę  m asy zesta  
w ionego i p rzez  sąd  po tw ierdzonego o ile  s to ­
w arzyszenie b j ło  o p arte  na n ieogran iczonej porę- 
c e ; od członków  zaś stow arzyszenia z ogran iczo­
n ą  p o ręk ą  żądanoby w płat n a  podstaw ie d ek lara- 
cyi ju k ą  złożyli p rzy stęp u jąc  do stow arzyszenia 
T ak  uzyskane za raz  fundusze posłużą  zdauiem  
ank ie ty  do zaw arcia  ła tw iejszych ugód z w ierzy­
cielam i.

Często się zdarza , że pociągani byw ają do 
ofiar na rzecz upad łego  stow arzyszan ia  naw -1 t a ­
cy, k tórzy  dawno ju ż  z uiego w ystąp ili, alo na Bwoje 
nieszczęście m e um ieją się  wobec w ładz wykazać 
że nie są  już  członkam i tow arzystw a i po ręk a  ich 
w ygasła. I  tu ta j b łąd  tkw i w ustaw ie, k tó ra  nie 
zaw iera postanow ień o prow adzeniu  urzędowych 
spisów  członków . A nk ieta  je s t  zdania , iż tak ie  
spisy prow adz.ć m>ją sądy, k tórym  co m iesiąc 
m iałyby obow iązek stow arzyszen ia  p rzed k ład ać  
zasz łe  zm iany co do członków . N ależałoby  rów ­
nież pozostaw ić członkom  tow arzystw a m ożność 
zg łaszania swojego w ystąp ien ia także  za pośred n i­
ctwem  sądów.

D alsze uchw ały ank iety  są m niejszej donio­
słości. Z aw iera ją  one żądan ia , ażeby w ustaw ie 
sposób w płacan ia  udziałów  był unorm ow anym , by 
każde stow arzyszen ie m iało  ra d ę  nadzorczą , dalej 
by członkom  dyrekcyi nie wolno było zaciągać 
w tow arzystw ie pożyczek i ręczyć za  zobow iąza­
n ia  innych. A nk ieta  w yraziła  dalej życzenie, by 
w ustaw ie ukreślono  sposób zam iany poręk i z o g ra­
niczonej n a  n ieogran iczoną i na odw rót, tudz ież  
ośw iadczyła się przeciw  ustanaw ian iu  p rukurzy- 
stów  w stow arzyszeniach  zaliczkow ych i k red y to ­
wych W reszcie w yraziła  a n k ie ta  zapatryw an ie , iż 
włożony ustaw ą na stow arzyszenia o p arte  na og ra­
niczonej po ręce obow iązek zw ołania w alnego zgro­
m adzenia na wypadek, jeże i połow a w szystkich 
udziałów  s trac o n ą  zosta ła , w inien rozciągnię tym  
być także  ns stow arzyszenia o n ieogran iczonej po­
ręce. W ydzia ł krajow y uchw alił uw zględnić w szyst­
kie żąd an ia  ank ie ty  i przedłoży rządow i odpow ie­
dni m em oryał na ręce  p. N am iestn ika.

Lwów 21 listopada.
Dar. Gminie Leśniowice, w powiecie gródeckim, 

darował Cesarz 100 złr. na bndowę szkoły.
W Wiedniu bawią ; p. Nsmiestuibowa Marya 

hr. Badeniowa, zastępczyni wielkiej ochmistrzyni dworu 
hr. Siemieńska-Lewicka i Wilhelm h r Siemieriski 
Lewicki.

Konkurea. Rada szkolna ukręgow a w Hosiaty- 
nie rozpisała z terminem do 31 gm dnia br konkurs 
na posady nauczycieli m łodszych, w dwu- klasowych 
szkołach w Krugulcu i Horoduicy, oraz na posady 
nauczycielskie w szkołach etatow ych w Chłopówce, 
Kociubińcz/kach, Niżborgn starym, Siekierzyńcach i 
Uwiśle.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła­
sza konkurs na posadę kontrolora w urzędzie pocz­
towym we Lwowie i na posadę ekspedyenta w nrzę- 
dzie pocztowym w Klimcu, w powiecie stryjskim  P o­
dania należy wnieść o pierwszą posadę najpóźniej do 
24, zaś o dragą do 30 liBtopada br.

Wydział Rady powiatowej w Sokalu rozpisał 
z terminem do 5 grudnia b. r. konkurs na 12 pro­
wizorycznych posad pisarzy gminnych okręgowych 
z roczną płacą 300, 360 złr. i ryczałtem na koszta 
podróży.

Hr. Kalnoky. Wczoraj upłynęło dziesięć lat od 
czasu, gdy hr. Kalnoky objął tekę ministerstwa spraw 
zagranicznych. W szystkie dzienniki wiedeńskie za 
mieściły w łamach swych artykuły omawiające dzie­
sięcioletnią działalność hr. Kalnoky’cgo jako ministra 
spraw zewnętrznych, z nzcauiem wyraziły się o jego 
zasługach, oraz podały jego biografię. Z niej dowia­
dujemy się, iż hr Kaluoky nrod iił się dnia 29 gru 
dnia 1832 r  ua Morawie. W rokn 1854 ws ąpił do 
słnżby dyplomatycznej i był przydiielony najpierw do 
poselstwa wMonachinm, później do ambasady w Ber­
linie. W  roku 185 9 , jako sekretarz legacyjny wy­
słany został do Londynu, a w rokn 1868 mianowany 
został radzcą legacyjoym. W  r. 1874 otrzymał tytuł 
i charakter nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego 
ministra. Mianowany następnie posłem w Kopenha- 
d e, powołany ztąd został do interymistycznego kie­
rownictwa austro-węgierskiej ambasady w Petorsbur- 
go, poczem mianowany został w roku 1880 rzeczy­
wistym ambasadorem w Petersburgu. Wreszcie 20 li­
stopada 1881 r. powołano go na posadę m inistra 
spraw zagranicznych i na niej też dotąd pozostaje

Nasi artyści, m alarze i rzeźbi rae zam ieraają 
w niedzielę złożyć wieniec lanrowy przed obrazem 
Jana Matejki „Konstytucya*, w utnaniu jego zasług 
dla sztuki polskiej.

Ze sz tuk i. Oprócz nowego wspaniałego obrazu 
Jan a  M ate jk i: „Ogłoszenie konBtytncyiu okazało się 
na naszej wystawie kilkanaście interesująoych nowo­
ści. Do nich należą: nadesłane z berlińskiej wystawy 
dwa obrazy W acława Brożika „Poranek" i „W ie- 
caór*, P aperitza  wielkie płótno praedstnwiające „He­
rodiadę z głow ą św. Jana", RyBzkiewicza „Założona 
droga*, Weysenhuffa „H istorya handzara* oraz ..Bia­
łoruski cm entarz". Dalej nadesłane ze Lwowa prace 
pp. Aksentowicaa „Chłopka", Augustynowicza ol­
brzymi „W achlarz". Barącza dwie fignrki z bronzn, 
Batowskiego dwa płótna, Grabińskiego dwa „W idoki*, 
Harasimowicza „Kopalnia nafty w Slobodzie Rnngur- 
s k ie jJ e z ie r s k ie g o  trzy prace, Kraszewskiego „Orka 
podczas deszczn", Koehlera po rtre t p. G , Makarewi­
cza dwa „W idoki*, S tyki „Z wachlarzem*.

P. Lewandowski zaś nadesłał na wystawę tylko 
na kilka dni „M edalion z marmuru* przedstawiający 
„P o rtre t G ro ttgera".

Wypadek na kolei państwowej. Dma lo  bm.
0 godzinie wpół do 7 z rana, pociąg kolei państwo­
wej idący z Drohobycza do Borysławia, nie za trzy ­
mawszy się w Borysławiu, gdzie się to r kończy, zje­
chał z to r n , w 6katefe czego trzy  wagony zostały 
zdruzgotane, a jadący tym pociągiem maszynista Zyg­
munt Hervy i Tomasz Kozdonowicz odnieśli kontn- 
zye. Powodem wypadku byl brak lampy sygnałowej, 
oraz to, iż maizyniata nie wiedział, że się w Bory­
sławiu to r kończy.

Z Zakopanego donoszą nam , iż spór między 
ka Hoheulohem a włościanami z Białki zaostrza się 
coraz bardziej. Już kilka rany przyszło z powodu 
tego do ostrych starć między służbą ks. Ilobenlehego 
a włościanami, teraz znów przed kilku dciam ; F,patoiiO 
tam  budynek ks liohenlohego. stojący na spernem 
terytoryum  nad Morskiem Okiem

T e m p e ra tu ra  T erm om ?/ — 5 1 R, aaro- 
metr 757°. Spada Pochmurno i ciepły des oz.

Slub. Dnia 17 b. m. w kościele Bożego Ciała 
w Poznaniu odbył się ślub panoy Stanisławy Nawroc­
kiej, z p. Ignacym Babskim, nauczycielem gim.iazyal- 
nym z Rzeszowa.

Z Madrytu donoszą telegraficznie, że w ko ­
ściele św. Sebastyana w Walencyi wybuchła petarda
1 sprawiła wielkie spustoszenia

M orderstw o . Na drodze publicznej w gminie 
Dobra, w powiecie jarosław skim , znaleziono zwłoki 
włościanina Bartłomieja Ożgi. Po bliźszem zbadania 
zwłok okazało aię, iż zmarły padł ofiarą m orderstwa, 
aostał bowiem udnozony. Podejrzanego o to  synaji-.go 
Kazimierza, aresztowano i odstawiono do sądu powia­
towego w Sieniawie.

Praktyczne rady Dobry hnmor i ból zębów, 
proszę sobie połączenie to wyobrazić —  woda z ogniem. 
A jednak zestawił je  w wesołej recepcie dla denty­
stów w ‘D ental M irror  profesor C harla tan , zaopa­
trzywszy ją  w ty ta ł ;  „Jak  masz z pacjentam i swymi 
postępować".

„Ilekroć zapnka do ciebie chory — radsii den­
tyście Charlatan — nie każ mu zbytdłngo czekać na 
poradę, gotówby, zniecierpliwiony, szukać jej gdzie­
indziej ; parę minut wszakże zatrzymaj go w pocze­
kaln i, inaczej sądziłby, iż nie cierpiał na zbytek 
klientów.

Jeżeli posiądźsz dwa fotele operacyjne, ukryte 
jeden przed drugim , staraj się poruszaniem jednego 
nasunąć myśl p ac je n to w i, iż na drogim posiadasz 
właśnie klienta, i w ostatniej dopiero chwili, kiedy 
przekonany, iż dnia tego nie znajdziesz dla niego 
cza.u, zabierać się będzie do wyjścia, wprowadź go 
do gabinetu.

Tutaj, usadowiwszy g o , ocaywiście na wygo­
dniejszym z fotelów, nie napomnij objaśnić, iż posia­
dasz lepszy daleko, używany jedynie do plombowania 
zębów, ten bowiem tylko do rwania ich stnży i na 
odwrót, stosownie do tego, czy o plombowanie, czy
0 rwanie zęba chodzi, Z kolei nie omiesakaj myć rąk
1 potn ocierać z czo ła , prayczom mimochodem zrób 
nwagę, iż aakładanie złotej plomby męczącą je s t ope- 
racyą.

Jeżeli pacyent odważnym ci się wydąje, a w yr­
wanie zęba łatwem, jedno, dwa cięcia po dziąsłach 
n'e zawadzi, klient bowiem za mało miałby bólu za 
swoje pieniądze. Co innego, gdy ząb tak  słabo sie­
dzi, iż aa byle poroszeniem sam wypaść gotów, wtedy 
ostrożnie z lancetem, bo uczyni to na pewno i hono- 
rarynm  przepadnie.

W ciąga operacyi niech służący twój dzwoni 
od czasu do c z a su , z trzaskiem  otw iera i zamyka 
drzwi, coraz to  nowych, a  urojonych wprowadzając 
klientów.

Jeżeli pacyent pragnie uniknąć bó lu , zareko­
menduj mu zawsze świeży n siebie gaa rozweselający, 
przyczem w trąć  słówko o kosztowno ści środka i sna- 
cznej ilości jego, spotrzebow anej przy operacyi, pod­
niesie to niezawodnie honorarynm .

W  razie, gdy przy zastosowaniu ga/n  spotkasz 
się z korzeniem, tak osadzonym silnie, i i  nie wydo­
bywszy go, złamiesz zęba, odłamany kawałek odrzuć 
nieznacznie, operowanemu zaś, na żądanie, przedstaw 
z tryumfem komu innemu wyrwanego zęba. Jeżeli po­
siadać będziesz korzrń  długi, niby ząb negra starego 
ucieszysz nim pacyenta niezwykle. Bądź pewnym, iż 
zabierze go na pam iątkę i wsaystkim z kolei poka­
zywać będzie znajomym, wynosząc pod oiebiosy zręcz­
ność twoją. Gdybyś nawet, zamiast dolnego trzono­
wego, górny pi zed itawił z trzem a korzeniami, to  tem 
lepiej, zyskasz tem tylko na powadze, a k lient opo­
wie ci wnet historyę całą o innym zębie, który, ja k ­
kolwiek dwa tylko posiadał korzenie, a przecież po 
dłngich zaledwie tarapatach dat się wyjąć.

Jeżeli pacyent nie jest wstanie tap iacić ci za 
gaz rozweselający, a mimo to domaga się, abyś ożył 
przy operacyi rozgłośnej anonsami metody swojego 
wynalazku, wyrywania zębów bez bóln —  czyń, co 
następuje .

Ujmiesz obcążki i silnie niemi po uszysz zęba, 
przyczem na krzyk pneyenta objaśnij, iż jest to właś 
nie m etoda dra X , k tóra wiele sprawia bólu, a  nie 
prowadzi do niczego.

Z kolei szarpniesz ohcążkami po raz wióry i 
będzie to  motodn dra Z , boleśniejsza jeszcze.

Szarpniesz następnie po raz trz e c i , czwarty, 
a będą to metody tw iich kolegów, przyc-em tsk  zęba 
naderwie*?, iż za byle poroszeniem wyjdzie z oprawy.

Teraz dopiero przystąpisz do metody własnej. 
Ujmiesz zęfa lekko i bez trudu i bólu dobędzic iz go 
na w ierzch , czem oczywiście wprowadzisz klienta 
w zachwyt.

Gdyby wszakże zab oparł się wszelkim malo­
waniom tw oim , a pacyent blizknn byl wściekłości, 
krzycz głośniej od niego, gmew.-j s ię , rzucaj i za- 
syp go terminami techu ic inem i; nie zrozumie nic, 
ale podziwiać będzie uzdolnienie twoje, i to  go wzglę­
dnie uspokoi. Ilonoraryum  rapł ici i o ile sity mn na 
to starczą, powróci biedak do domu pocieszony.

Odezwa. Centralny kom itet przedwyborczy dla 
zachodniej Galicyi wydal na itępujacą odezw ę:

„Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicyi i Krakowa, zważywszy, że kom itet 
przedwyborczy chrzanowski na posiedzeniu Bwojem 
w dniu 12 listopada r. b. uchwalił jodnomyślnie 
kandydaturę p Antoni ;go hr. Wodzickiego, posła do 
Rady państwa i na Sejm krajowy, na posła do Sejmu 
a chrzanowskiego okręgu wyborczego mniejszej 
własności i kandydaturę tę p rzedstaw ił; zważywszy 
powtóre, że hr. Antoni Wodzicki kaudydatarę tę 
przyjął i oświadczył, iż złoty mandat posła na Sejm 
z krakowskiego okręgu wyborczego mniejBzej wlaB- 
ności, z którego te ras posłuje.

Komitet centralny przedwyborczy, odpowiednio 
do inBtrukcyi, uchwalonej przez Koto sejmowe, kan- 
dydatnrę hr. Antoniego Wodzickiego na posła na 
Sejm z chrzanowskiego okręgu wyborczego mniejszej 
własności zatwierdził, ogłasza ją  i Bzanownym wy­
borcom poleca*.

„Komitet centralny przedwyborczy dia zachodniej 
części Galicyi i Krakowa, zważywszy: te  komitet 
przedwyborczy powiatowy myślenicki, na posiedzenia 
swojem w dnia 12 listopada r. b. uchwalił prawie 
jednomyślnie kaudydatarę p. Józefa Popowskiego, 
posła do Rady państwa, na posła do Sejmu z my­
ślenickiego okręgu mniejszej własności i tę  kandy­
daturę przedstawił.

Komitet centralny przedwyborczy, odpowiednio

do instrnkcyi, uchwalonej przez Koło sejmowe, za­
tw ierdził kandydaturę p. Józefa Popowskiego na 
po-ła na Sejm  z myślenickiego okręgu wyborczego 
mniejszej własności, ogłasza ją  i szanownym wybor­
com poleca.

W imieniu komitetu centralnego przedwyborczego.
Przewodniczący: Leon C hrzanow ski“ .

Towarzystwo muzyczne W Krakowie święcić bę­
dzie ju tro  uroczyście 25 rocznicę swego założenia. P ro ­
gram obchodn jest następujący: W Niedzielę dnia 
2 2  bm. odbędzie się o godzinie 1 2  w południe nro- 
czyste nabożeństwo w kościele N P . M aryi; w po ­
niedziałek dnia 23 bm. o godzinie 7 1/, wieczorem 
koncert jubileuszowy w sali Tow. gimnastycznego 
„S okó ł": w środę bal w salach Tow arzystw a; w p ią­
tek dnia 25. bm. drugi koncert jubileuszowy, w so­
botę zas dnia 28 bm. o godzinie 7 wieczór nczta 
składkowa w salach Towarzystwa.

W koncertach oprócz chórów Towarzystwa i 
muzyki wojskowej 13 pp. wezmą jeszcze udział pan­
na J . Sziozygierówua artystka opery warszawskiej, 
p J . Jcromin, artysta opery lwowskiej, dr. Wł. Że­
leński, dyrektor krak . konsem atoryum  j pp. Bole­
sław Domaniewski, Jan  Gali, W icenty Singer i F ry ­
deryk Stiugl profesorowie krak, Konserwatoryum.

Straszny w ypadek  rozegrał się dnia 14 b. m. 
w wiosce Liskowatcm w powiecie dobromilskim. 
Drobna jakaś okoliczność spowodowała sprzeczkę 
pomiędzy małżonkami Tymkiem Suchodolskim i jego 
żoną Maryną. Kiedy sprzeczka przybrała większe 
rozmiary, brat Tym aa przypatrujący się tej scenie, 
odezwnł się, że gdyby miał taką żonę, toby jej topo­
rem zrobił koniec. Słowa Ju rka  potwierdziła matka 
jego Anna W idocznie potw orna ta  rada podobała 
się Tymkowi, bo bez uamysłn chwycił biekierę i za­
dał swej żon.e dwa cięcia w głowę i jedno  przez 
ramię, a widząc, że jeszcze żyje, uderzył ją  z całej 
siły obuchem w plecy, tak  że nieszczęśliwa padła 
bezpr/jtom na i krwią Hana na ziemię. Spełniwszy 
ten straszny czyn, mąż wyniósł ją  do sieni, ą sam 
wybiegł z domu i powiesił się w pobliskich zaroślach. 
Marynę Suchodolską odwieziono do szpitalu w P rze­
myślu. Rany jej są śmiertelne.

Ogrzewane omnibusy Paryska rada miejaka 
zajmuje się obecnie sprawę ogrzewania omnibusów i 
tramwajów Przed dwoma laty spraw a ta  była ró­
wnież podnoszoną, ale natrafiła wtedy na opór towa­
rzystwa omnibusowego i wskutek tego musiała upaść. 
Obecnie prasa paryska zajęła się gorliwlo wnioskiem 
postawionym powtórnie przez członka rady miejskiej 
Qneatiu-Bonchardu i prawdopodobnie rzecz zostanie 
załatwioną pomyślnie. F i g a r o  oblicza już nawet 
koszta nowego przedsięwzięcia, i dochodzi do wnio­
sku, że nie są one byńajmnięj wygórowane. Z resztą 
istnieje już towarzystwo omnibusowe „Maasogeries 
nationales," które wozy swoje na zimę ogrzewa, a 
to cegiełkami tak  zwanemi „brikietkam i". W ós omni- 
bnsowy zaopatrzony je s t w trzy  piece, z których 
każdy wymaga po 2 cegiełki dziennie. Koszta są 
bardzo przystępne. Tysiąc bowiem „brikietek" ko ­
sztuje 70 franków czyli 33 z ł r , a zatem na ogrzanie 
jednego woza potrzeba dziennie zaledwie 20 centów.

Obiad galowy. W e wczorajszych telegram ach 
naszych donieśliśmy o obiedzie galowym, który się 
odbył w zamku cesarskim w W iedniu na cześć nowo­
żeńców : arcyksiężniczki Ludwiki i saskiego księcia 
Fryderyka Augusta. Do stołu zasiadło 154 osó1'. —  
Mcuu było na tępujące:

Hnitres d’0 stende.
Potage a la W innstay.

Croustades a  la Victoria.
Darnes de saumon, san e rarlgote.

Pińce e t filet de boeaf.
Snpreme des poulardes 4 la  George IV.

Chaud-troid des mauviettes.
Sorbet.

Faisans rótis, salade, compóte.
Fonds d artichants aux petits pois.
Creme aux ananas a la-M azarin.

FromageB
Glaces aux fraises e t aa cafć blanc.

Dessert.
(Ostrygi. —  Zupa jarzynowa —  Paszteciki —  

Dzwony łososia z sosem cebulowym —  Polędwica. —  
P'dardy. —  Pasztet ze skowronków —  Sorbety. — 
Bażanty z  sałatą. —  Karczochy i groszek. —  Krem 
ananasowy —  Sery. — Lody poziomkowe i kawo­
we. —  Deser.)

Pożar w  szpitalu obłąkanyoh W ś ro d ę  z e ­
sz łeg o  ty g o d n ia  sp a lił się pod  Bukaresztem zakład 
o b łąk a n y ch , o d d a lo n y  od Btolicy ru m u ń sk ie j o pól 
g o d z in y  d ro g i.

W dwóch wielkich budowlach, otoczonych mu­
reną z jakich zakład ten się składa, mieściło się w 
cii wili wytincbnięcia pożaru przeszło czterystu oho- 
rych. Leżący i a dachach śnieg i zupełny epokój
powietrza ogranic.nły z pćczątku szerzenie się ognia, 
ale z powodu braku w zakładzie narzędzi ogniowych 
i wody, po godzinie pożar zaczął przybierać ogromne 
rozmie.ry, coraz groźniejsze. Ten sam brak wody u- 
tradcił wielce działanie przybyłej z pomocą po dwóch 
godzinach straży oguiowej z Bunaresztn.

Tymczasem w płonącym gma hu odbywały się 
sceny straszne. Obłąkani zaledwie napól okryci, z 
przeraiaiąccm i wrzaskami rzucili się ka wyjśoiom, 
lub biegali naokoło płomieni. Jedni chwytając wszyst­
ko, co wpadało im pud ręce, sprzęty, meble po­
ści 1 ubranie, rzucali w ogień, z radości wydawali 
okr.yki; drudzy starali się dostać do płonącego bu­
dyniu , przyczem z powstrzymującą ich służbą sta­
czać nporczywe walki Pewien lite ra t obłąkany, 
gestykulując deki mo.tał przed ogniem swe wiersze, 
jakaś kobieta śpiewała pieśni nabożne. Praybyli 
wioń l ianie sąsiediich wiosek i mieszkańcy Buka­
resztu, otoczywszy miejsce pożaru, przypatrywali
się tym scenom bezczynnie i cieszyli się widokiem 
nioses, ęśliwych chorych Dopiero, gdy prefekt po- 
licyi p rzybjt z trzydziesta żandarmami i liczba s tra ­
żaków wzrosła do pięćdziesięciu, otworzono z wi­
dzów łańcnch do donoszenia do sikawek wody z
przyległego strumienia Zaledwie po dwóch godsi- 
nach pracy ndalo się ogień stłnmić, cały jeden bu­
dynek spłonął do szczętu.

Za powód takiego zaniedbania zakładu przez 
dyrekcyę podają okoliczność, i i  szpital ten m iał być 
zniesionym w początku roku przyszłego, ihorzy  la ś  
mieli być przeniesieni do nowego, wybudowanego 
już gmachu

Fundacya Przeglądu polskiego Otrzymujemy
naBtępnjące pismo: W pierwszych dniach lipca r. b.
w obec dw udziestop ięc io le tn ie j roczn icy  założenia 
T rzeg lądu  Polskiego, powziąłem myśl zebrania 
choćby małego funduszu, na któryby administracya 
tego cennego pisma mogła bezpłatnie rozsełać 
tym czytelniom, bibliotekom i instytueyom, którym  
P rzegląd , d la braku środków z ich strony nie mógł 
i uie może być przystępnym

Myśl ta  w szerszeni kółku przyjęta, urzeczy­
wistnioną została; uznano za rzecz dobrą' i pożyteczną 
rozpowszechnienie zdrowego słowa ja k ie  przynosi 1 
kr/ew i Przegląd polski, a postanowiono choć tym 
drobnym objawem, uczcić dw udziestopięcioletnich 
współpracowników, którzy podjąwszy się niełatwego 
zadania w r. 1866-ym, przeprowadzali 1 przeprowa­
dzają wytrwale, z niezłomną odwagą cywilną, a  je ­
dynie miłością kraju  i porządku społecznego kierowani.



PRZEGLĄD z dnia 22 Listopada 1891 3
Zebrany na książeczkę wkładkową Towarzystwa 

wzajemnego kredy ta  fandusz \ lr .  1510 , składam 
dziś — na cel wyżej wskazany —  administracyi P rze­
glądu  Polskiego, a zawiadamiam o tern niniejszą 
wsmi&dką wszystkich tych, którzy do rąk  moich 
■kładki wnieśli, lab nadesłali. Kroków 19 listopa­
da 1891. K aro l Scipio.

t  Napoleon Kovats. Dnia 19 b. m. zm arł we 
Lwowie Napoleon Kovats, starszy inżynier kolei Pań- 
atwowej. Zmarły pochodził z  rodziny węgierskiej, 
k tó ra  osiedliwszy się w Galicyi spolszczyła się i krew 
■wą przelewała za przybraną Ojczyznę, Oaznaczał 
się on gorącym patryotyzmem, ale skremny i łago­
dny z  natnry należał do tych pracowników cichych, 
k tóray  nie frazesami, lecz pracą usilną a wytrwałą 
służą Ojczyźnie, śp  Napoleon jeden z pierwozyeh 
członków Tow arzystwa politechnicznego, był dtogi 
czas prezesem komisyi słownikowej, która w.elkie po­
łożyła aaslngi pod względem ustalenia naszego słow­
nictwa technicinego. Przez dwa la ta  ty ł  on preze om 
Towarzystwa politechnicznego, dłngi czas brał ndział 
w pracach redakcyi „Czasopisma Technicznego11. Od 
podwładnych i kolegów swych biurowych był on nad­
zwyczaj łubiany i potrafił sobie zjednywać serca 
wscyitkich, z którymi w bliższych zostawał stosun­
kach. Przed trzema tygodniami stracił ś. p. Napo­
leon jedynego syna, młodzieńca świetne rokującego 
nadzieje. Ciosa tego przeżyć nie zdołał, po krótkiej 
chorobie poszedł do Pana po nagrodę życia poczci­
wi! spędzonego. Niech odpoczywa w pokojn!

Na rzecz internatu św. iózafata we Lwowie
dla uczniów seminarynm nauczycielskiego złożyli na 
ręce komitetu: Najprzew. ks. biskup Puzyna 100 ełr., 
ks. kanonik Lewicki 20 z ł r ,  p. Kajetan Pas saki b
2 złr., rada powiatowa Samborska 20 z łr  ,  rada miej­
ska w Jarosławiu 10 złr. Z puszek wpłynęło od p 
Maryi Sarneckiej z Torynki 10 złr., p: Thnlliowej
3 złr. 35 e t ,  p- Podlewskiej 5 złr. 34 ct., p. Ma­
ryi Passakasowcj 3 złr. 50 c t Oprócz tego przysłał 
X kanonik Stańkowski furę drzewa.

Wszystkim dawcom zasyła komitet serJeczne 
Bóg zapłać i nprassa o nadsyłanie dalszych datków 
w pieniądzach, lub naturze do zarządu internatu we 
Lwowie, ul. Garncarska 1. 30

Ofiary. Od p. W. Koalowskiego z Peretok w 
Sokalskiem, otrzymaliśmy 5 złr. dla weteranów z r . 
1831 ; dla Głodnych Dzieci 5 złr. i na tanią herbatę 
5 złr.

Przypadkową Śmiercią zginął w tych dniach 
Jan  Romanowski, leśniczy dworski w Radochońcach, 
w powiecie m ościskim ; podczas ścinana drzew w le- 
łie dworskim, padające drzewo przygniotło go i za­
biło na miejscu. Nieszczęśliwy pozostawił żonę i 6 
dzieci.

Z „Gwiazdy". Odczyt p. Juliusza Starki? 
„O solidarności narodowej*, odbędzie się w niedzielę 
dm a 22 b. m. o godzinie 6 wiiczorem w dnżej ssli 
■towarzyszenia „Gwiazda", przy nlicy Franciszkań­
skiej 1. 7. Po odczycie odbędą się tańce. W stęp wolny.

Zmarli. Justyna Benoe, żona posła do Rady 
państwa, zm aiła w Meranie d. 15 b. m. G alo prze­
wiezione bedzie do Niegowici koło Gdowa, gdzie 
w sobotę odbędzie się pogrzeb —  Tadeusz Jan  Bie­
liński drd. medycyny, przeżywszy 25 lat, zmarł w T ar­
nowca. —  Rudolf Juliusz ScbeDk, m sjor obrony k ra­
jowej, b ra t p. Gustawa Schenka, radzcy dworu, by­
łego prezydenta sądu obwodowego w Samborze, zmarł 
w Samborze. — W Jaśle zmarł w 78 r  życia S ta­
nisław Korab Laski. —  Antoni ślepowron Jezierski, 
dzierżawca dóbr Giebułtowa, delegat krak. Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, żołnierz wojsk polskich z r. 1848, zmarł 
w Krakowie w 69 r . życia. —  W Kaliszu zmarł 
w 66 r. życia ka. Kazimierz Głogowski przełożony 
tamtejszego klasztoru 0 0 . Franciszkanów. —  K aroli­
na Schubutb zm arła we Lwowie w 77 r. życia.

Z Życia zwierząt. Ciekawy fakt opowiada w 
ostatmm numerze „Przyjsciel zw ierząt11. Paustwo W. 
w W arszawie posiadali kotkę pieszczoną p rze i wszyst­
kich domowników, k tórą, wyjeżdżając na czai d łuż­
szy, pozostawili pod opieką knzynki Pewnego dnia 
kotka dostrzegła w BBlonie cień od listka, stojącego 
na oknie jakiegoś kwiatka i rzncita się Da ów migo­
tliwy cień, chcąc go pochwycić. Po paru nieudanych 
próbach, kotka jakby przestraszona ociekła w kąt 
pokoju, a następnie do kuchni, zkąd naprożno usiło­
wano ją  wyprowadzić i zatrzymać w salonie. Od tej 
pory zwierzę widocznie lęka się tego salonu i pa­
miętając wciąż o zwodniczym cieniu, zawsze w naj­
większym przestrachu wydziera się do innych poko­
jów, gdzie dopiero odzyskuje spokój.

Czytelnia katolicka, otwarta przed kilkoma 
tygodniami na placu Bernardyńskim 1. 12 rozwija się 
coraz pomyślniej. Dzięki niezmordowanej gorliwości 
przewodniczącego prof. Thnlliego i gospodarza p Za­
jączkowskiego, niemniej jak  i innych członków wy­
działu, wesoły i wygodny lokal wygląda coraz ozdo­
bniej, liczba dzienników i czasopism powiększa się 
z dniem każdym, a zebrania wieczorne pełne są ży­
cia i serdeczności. Co czwartek odbywają się o 7 
większe zebrania, na których zam iast zwykłych gdzie 
indziej odczylów, członkowie miewają swobodne 
pogadanki o tematach mogących ogół zainteresować 
D. 12 b. m. zacny prezes czytelni, otworzył Bzereg ta ­
kich pogadanek, mówiąc o prześladowania Chrześci­
jan  za Dyolekcyana. na podstawie ostatnich badań 
Allarda. Ciekawy przedm iot opowiadania urozm ai­
cony licznemi szczegółami i idąca za tern ożywiona 
dyskusya zatrzymały do późnej godziny zebranych w 
Czytelni D. 18-go X. Bobrowicz, dawny redaktor Rusi 
i C {asopysi, dzielił się wrażeniami z ostatniej piel­
grzymki do Rzymu we września odbytej. W szeregn 
barwnych obrazów, z werwą, serdecznem ciepłem i 
artystyczną plastyką nakreślonych, przebiegł p rele­
gent Bolonię, Loreto, Ankonę i Assyż, żeby dłużej 
zatrzymać się nad Rzymem i niezapomnianemi chwi­
lami jakie pielgrzymom polskim upłynęły n stóp Ojca 
Chrześcijaństwa; u grobowców apostołów, w kata­
kumbach męczenników i we wspaniałych bazylikach 
atolicy chrześcijańskiego świata. W długiej i pełnej 
życia rozp raw ie , jaka się zawiązała nad poruszonemi 
przez prelegenta kwestyami, wzięto udział kilku pro­
fesorów uniwersytetu, zarówno jak  i k ilka akademi­
ków, a obok ciekawych szczegółów z historyi sztuki 
i archeologii cbrześciańskiej, wspomniano też o zbyt 
małym udziale młodzieży w pielgrzymce, pochodzącym 
jedynie z zupełnego braku informacyi i zabiegliwoś1’! 
ze »trony osób zajmujących się tą  sprawą Kiedyś, 
może niedługo, da Bóg, młodzież nasza poprowadzi 
■^rawę tę, sama, skuteczniej i lepiej.

Na przyszły czw artek 26 bm. zapowiedzianą je s t 
pogadanka jednego zjprofesorów uniwersytetu, dosko­
nałego znawcy Włoch i włoskiej sztoki, o Rafael- 
skioh loggiach i stanzach w W atykanie. Słyszeliśmy 
także, że na dalsze czwartki, przygotowany je st 
•zereg ciekawych tematów: o kwestyi socyalnej i b o -  

cyaUstycznem państwie, o rnchn katolickim i życiu 
■tndenckiem w Niemczech, panorama Konstantyno­
pola, o Tarasie Ssewczence i jego stanowiska w obec 
polskiego społeczeństwa, o stowarzyszeniach katolic­
kich w Belgii i Francjo, niemniej też parę tematów 
z literatury  krajowej.

Liczba członków wzrasta z dniem każdym i 
dochodzi jnż do Btn, między nimi znaczną część 
stanowią akademicy, ■ nich też się zbiera przeważna 
większość uczestników pogadanek. Czytelnia otwartą

jest codziennie od 6 do 9, wtedy też można zapisy­
wać się i  wypożyczać książki z wzrastającej szybko 
biblioteczki.

Dia powiększenia dochodów pożytecznej, a co ­
raz świetniej rozszerzającej się instytncyi ma się po ­
dobno zawiązać kom itet z pań do wyższych sier 
towarzyskich należących, o których działalności Lwów 
tej zimy zapewne więcej usłyszy.

Nowe czytelnie ludowe W ydział lwowskiego 
Towarzyst*a oświaty Indowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Ćwitowej w pow. 
kałuskim pod zarządem pani M. Janowskiej, dzieł 
108; w Zakościeln w pow. złoczowskim pod zarządem 
nauczyciela Paw ła Szubra, dzieł 109.

Wezwanie do powrotu do kraju Następujące 
osoby, przebywające za g ran icą , wzywane są przez 
władze rosyjskie w Królestwie do pow rotu . Michał 
Stanisław Bcduaruwski la t 37, Wacław Olkiesz 35, 
W iktor Benedykt Jaworski 45, Karolina Jaw orska 31 
i dzieci ic h : Stefan 14, Kazimierz 11, orazW iktorya 
Jaworscy la t 9 , Michalina W anda Kruszewska 44, 
Bronisław Wojczyński 5 4 , Tc masz Zabrynowicz 39, 
Regina Pechlińska 35 i Tadensz Michał H.eronim 
Drozdowski la t 58.

Stan zasiewów Z pod Kopyczyniec donoszą: 
Z powoda dłagotrwałej jesiennej posuchy, która na­
stąpiła po mokrem i słotnem lecie, nasze zasiewy 
ozime opłakany przedstawiają widok, gdyż niepamię­
tna grnda utrudniała orkę i odpowiednie przygotowa­
nie roli pod zasiew, wskutek czego też ziarno rzuco­
ne w źle wyprawioną rolę nie poschodzilo. W łościa­
nie, którzy nie mieli maszyn do rozbijania grudy, 
nie robili albo wcale żadnych zasiewów, t.lbo też
posiali tylko bardzo nieznaczuą ilość ozimego zboża. 
W ;ęksi właściciele nie żałowali pracy, ale niestety 
ozimina poschod/iła tak licho, że nawet uprawa się
nie opłaci. Ż yta zdaje się wcale nie b dzie, psze­
nica licha i pełno w niej miejsc pustych Cała na­
dzieja jeszcze na zasiewy wiosenne, gdyby i ts  za­
wiodły, to nienrodzaj pewny. Nadto doskwiera rolni­
kowi ring handlarzy nierogacizny, w obec którego 
zupełnie jesteśmy bezbronni. Obowiązkiem władz by­
łoby wziąć nas w obronę przed tym wyzyskiem na 
wielką skalę.

Z Przemyśla nam p isz ą : Kiedy cały naród 
uczcił pamięć wieszcza naszego Adama, sprowa­
dziwszy zwłoki jego do Krakowa i złożył je  obok 
królów i hetmanów, miasto nasze postanowiło uczcić 
go pomnikiem, by tym sposobem jego imię przekazać 
potomności ka wiecznej sławie i pamięci. Piękna 
myśl została gorąco przyjętą, wzięto się raźno do 
dzieła i oto wkrótce jnż, bo dnia 26 bm. pomnik zo­
stanie odsłonięty. W spaniała sta tna dłuta artysty- 
rzeźbiarza p. Tomasza Dykasa stanie na rynka na 
szego miasta na miejsca wyznaczosem przez radę 
miejską. Uroczystość rozpocznie’ się o godzinie 10 
przed południem mszą św. w kościele katedralnym 
łacińskim, poczem w obec reprezentantów  władz, 
stowarzyszeń i publiczności odbędzie się odsłonięcie 
pomnika. Członkowie tutejszego Towarzystwa mu­
zycznego wykonają podczas tej ceremonii kantatę n- 
łożoną umyślnie w tym cela przez p. L. Dictza, zaś 
chór „Sokoła* odśpiewa pod batutą p W  Cyrbesa 
hymn Mendelsona- Bartboldy z tekstem zastosowanym 
do uroczystości.

Korespondencya redakcyi. W  T a n  pro fesor
M. T  w e L w ow ie. Wspomnianego komunikatu nic 
przysłano nam. Zapewne woźny nie raczył się pofa­
tygować. Gdyby nam przysłano, to oczywiście za­
mieścilibyśmy, tak jak zamieszczamy zapowiedzi po 
siedzeń innych Towarzystw.

Teatr. Dziś w sobotę (21 b. m.) wieczorem 
„Ptasznik z Tyrolu*, operetka w trzech aktach W e­
sta i Helda z muzyką Zeller a

Rozmaitości.
—  „Prawo do próżniactwa11, taki tytuł nosi

książka p Pawła Lafargue, socyalisty, który świeżo 
otrzymał mandat do francuzkiej izby deputowanyoh. 
Oto mały wyjątek z tego szanownego dzieła: „Dzi­
wny szał opanował klasy robotnicze. Zamiłowanie do 
p iacy Praca je st przyczyną wszelkiego zwyrodnienia 
umysłowego, wszelkiego wynaturzenia orgauicznpgo. 
Proletaryat, zdradzając swoje instynkta, zapoznając 
Bwoje posłannictwo hiitoryczne, dał się nwieść do­
gmatowi pracy. Tylko próżniactwo zaszczepia nczncia 
duszy i nienależuości. Hańba proletaryatow i francu- 
zkiemn! Proletarynsz winien zmusić się do tego, że ­
by nie pracować więcej, jak  trzy godziny dziennie, 
a próżnować i hulać przez resztę dnia i nocy". Nic 
dziwnego, że robotnicy głosowali za obywatelem, 
k tóry takim językiem do nich przemawiał

—  Statek ziemnowodny jest najnowszą zdobyczą 
techniki okrętowej. Zbudowano go w warsztatach 
okrętowych w L nrggren, a będzie pełnił Błnżbę na 
dwóch jeziorach Bzwedzkicb, wązkim tylko pasem zie­
mi pomiędzy sobą rozdzielonych. Przez ten przesmyk 
położone są szyny kolejowe i statek dopływa do szyn 
i przejeżdża po nich przy pomocy swojej własnej 
maszyny, która ma siłę zaledwie 10 koni, statek  bo­
wiem je st niewielki, na 60 osób obliczony. Próby 
z nim dokonane wypadły ku zupełnemu zadowoloiemu

Część ekonomiczna.
§ Z wiedeńskiego targu N a onegdajszy ta rg  

w W iedniu przypędzouo 5039 sz tu k  owiec i p ła  
cono za parę tłu s ty ch  14— 21 50 zł., za parę  ch u ­
dych 7 — 14 zł. Za p arę  ja g n ią t p łacono 5 do 
10 zł.

Wiedeń 19 listopada.
(Z ) Mimo częstej fluktuacyi kursów  widać 

było na ta rg u  dzisiejszym  stanow cze polepszenie 
się tendencyi. U m ysły zaczynają się uspokajać i 
k an to ry  o trzym ały  dziś znów od swoich k lientów  
liczne zlecenia zakupna.

W obrocie dzisiejszym  odróżnić m ożna było 
trzy fazy.—  Z początku  zachow yw ała g ie łda  w ielką 
r ize rw ę , gdyż wczorajsze doniesien ia z Paryża, 
iż R otszyld zak u p ił nowej pożyczki rosyjskiej za 
125 milionów, n ie  zna laz ła  dziś po tw ierdzen ia . 
Później n a s ta ła  ogólna reakeya, k tó ra  wyszła z 
B e rlin a  zaniepokojonego m ocno doniesieniem  
Gamety K otońskiej o zbro jen iach  się  Rosyi W 
osta tn ie j godzinie n a s ta ła  znów pokaźna  rep ryzs, 
sku tk iem  pom yślnych doniesień  z P ary ża  i B er­
lina. D oniesien ie w czorajsze e zakupn ie  przez 
R otszy lda za 125 milionów obligacyj nowej p o ­
życzki rosy jsk ie j zredukow ano później do tego, 
iż R otszyld zlom bardow ał ty lko pożyczkę w tej 
wysokości, później i tem u  zaprzeczono. B ądź co 
bądź fak tem  je st, że R otszyld  in terw en iow ał dziś 
w P a ry ża  na korzyść walorów rosyjskich  i zak u ­
pyw ał na g ie łdzie w ielkie p a rty e  konsoli ro ­
syjskich.

T« okoliczność, tudz ież  podróż G iersa  do P a ­
ryża, w reszcie to , że pó łm iesięczna likw idacya j a ­
koś szczęśliw ie m inęła , uBposobiły optym istycznie 
ta rg  parysk i i wywołały znaczną zwyżkę T rzy­
procentow a pożyczka rosy jska podniosła  się  o 1 ’/» 
p ro cen t tj. powyżej 7 5 — także inne pap ie ry  pod­

skoczyły tam  znacznie w cenie K orzystne w raże­
nie spraw iło  w P ary żu  a  ta k ż e  i na innych ta r ­
gach to, iż  p e te rsb u rsk a  Gameta g iełdow a  ( tB i>(. 
Wied.) zap rzeczy ła stanow czo don iesien ia , jakoby 

rząd  rosyjski zam ie rza ł zaciągnąć nową pożyczkę. 
B ir \. Wied. zapew nia, iż b an k  państw ow y w P e ­
te rsb u rg u  m a tak ie  zapasy  pieniędzy, iż może 
aicini p rzez  c z te ry  la ta  op łacać wszyBtkie zobo­
w iązania, w ynikające, z zaciągniętych przez rząd  
rosyjski pożyczek. N a tu ra ln ie  uw ierzono w P aryża  
zaraz w pierw szej chwili w szystkiem u, co nap isa ł 
ów dziennik  p e te rsb u rsk i. W  B erlin ie  mówiono 
dziś zd ó w  o tern, że rząd  careki wyda lada dzień  
zakaz wywozu pszenicy z Libawy. K ura ruo ia  
podlegał tam  dziś znacznym  fluktuacyom , i tak 
z początkiem  ta rg u  w ynosił 190, potem  podsko­
czył na 194, a zam knię to  go n a  192.25. B an 
k ructw  nowych nie było dziś w B erlin ie , uw ięzio­
no  tylko drugiego w spólnika firm y N ordm eyer A 
M ichaelsen w S tade —  p. M ichaelsena, k tó ry  na 
k ilk a  tygodni p rzed  bankructw em  córce swej 100 
tysięcy m arek  darow ał. Za k ilk a  dni rozpocznie 
się tam  lic y ta c ja  ruchom ości, należących do uw ię­
zionego radzcy  kom ercyjnego Wolffa, szefa dom u 
H irschfeld  & Wolff. W  inw entarzu  ruchom ości t e ­
go bank iera , który ty le milionów sprzen iew ierzy ł, 
znajdu ją się rzeczy, k tó rych  n ie każdy m agnat 
sobie pozwala. N ujrozm aitsze powozy, up rząż na 
konie zło tem  w ysadzaua, naczynia s reb rn e  i z ło te  
itp . Kosztowności znaleziono w jego dom u tyle, 
że m ożnahy niem i zapełn ić  cały sklop jub ile rsk i.

D zień dzisiejszy w porów naniu z w czoraj­
szym d a ł u nas stanow czo dodatn i rez u lta t. Tylko 
au s try ack a  z ło ta  i m arcow a ren ta  nie u trzym ały  
się przy w czorajszym  ku rsie , gdyż z H olandyi n a ­
p łynęło  ich dużo do nas.

O sta tn ie  no tow ania:
K redy ty  au s trj. 267-50, w ęgierskie 306  50 

A nglobanki 144-—  U uiony 210-50, B ankvereiny 
101'— , L auderbank i 1 8 2 — , Ludw iki 202 — , 
Czerniowieckifa 232-50, R en ta  papierow a 89 95 
sreb rn a  89 35 au s try ack a  z ło ta  107 35 papierow a 
101-40 w ęgierska z ło ta  101 30, papierow a 100-15, 
d u k a t 5 61, 20-franków ka 9 4 0 — m ark i 1 6 0  — 
ra b ie  1 * 113/4 zł.

Ostatnie wiadomości.
O trzym ujem y następu jące  w iadom ości z Rosyi.
D okładn ie stw ierdzono, że załogi w zdłuż g ra ­

nic N iem iec i A ustry i nakazano pow iększyć o 40 
tysięcy lu d z i.— Jen era ln y  in ten d en t wojsk w W a r­
szawie za rządz ił zakupno  na K aukazie i w p o łu ­
dniowej Rosyi w ielkich ilości zboża, k tó re  m ają 
być w K rólestw ie przechow ane. — W zdłuż granicy 
budują barak i d la  czterech  dywizyj.

G u b ern a to r w K ijow ie je n e ra ł Ignatiew  kazał 
zam knąć w szystkie ho te le , zajazdy, gospody, g a r  
kuchn .e  i szynki u trzym yw ane przez żydów

Telegramy „Przeglądu14
Cetynia 21 lis topada, (pryw  ) K siążę w raz z 

synem D aniłem  ud a  się  w styczn iu  do P e te rsb u r­
ga w spraw ie m ałżeństw a D aniły  z księżn iczką 
rosyjską, k rew ną dom u panującego. W lipcu  ma 
tu  przybyć z w izytą kró l se rb sk i w tow arzystw ie 
R isticza.

U dessa 21 lis topada , (pryw .) P rzedsiębiorcy  
z Kijow a, Odessy i Moskwy , zaw iązali nowe to ­
w arzystwo żeglugi d la  kom unikacyi s ta łe j z po­
łudniow ą A m eryką.

Konstantynopol 21 listopada, (pryw.) D yrek- 
cyę budowy fo rty fikac ji D ardane lli i B osforu już  
o b ją ł niem iecki m ajo r Steffen.

Belgrad 21 listopada, (pryw .) W sku tek  na 
padu  na poufnego ag e n ta  bu łgarsk iego  S p iro  K o­
stowa, do k tó rego  trzy  razy  strzelono , a le  chybio • 
no, zam ierza rząd  in te rnow ać t. z. „em igrantów " 
bu łgarsk ich  w środku S erb ii.

Berlin 21 lis topada , (p ry w ) A m oasador ro ­
syjski Szuw ałow  ro ze s ła ł zap roszen ia  na ob iad  
aa cześć G iersa . O trzym ali je  Caprivi i am basado r 
a u s 'ro  w ęgierski i w łoski, o raz inni dyplom aci.

Augsburg 21 lis topada , (pryw .) Tow arzystw o 
gazowe zaprow adziło  d la  robotnikow  sta łych , po 
trzech  la tach  pracy , dodatek  m ieszkaln iany  30 m a­
rek, k tó ry  co 10 la t o 10 m arek  się  pow iększa

Sofja 21 lis topada , (pryw .) S obran ie  przy ję­
ło w szystkie finansow ei adm in istracy jne p rzed łoże­
nia rządu . N a sp ła tę  ra ty  za kolej R uszczuk-W ar- 
na dosta rczy  „DautBche B ank" pożyczkę 5 m il- 
jonów franków .

Wiedeń 21 lis topada. O dpow iadając na p rze­
mowę szefa sekcyi P asettiego , k tó ry  na czele 
u rzędników  spraw  zagranicznych sk ła d a ł g ra tu lacye 
br. K alnoky 'em u z ppw odu jub ileuszu  dziesięcio­
le tn ie j służby , rze k ł b r. K alnoky, że to, iż sy tua- 
cya te raźn ie jsza  je s t  taka , iż m ożna na n ią z za- 
dow olnieniem  spoglądać, zaw dzięczyć na leży j g łó ­
wnie tem u, że m in iste r w pracy swej zna laz ł 
wszelkie poparcie, n a  ja k ie  liczył.

W reszcie w yraził hr. K alnoky to  p rze k o n a­
nie, iż n ie m o żn a  zaa leść  dzieln iejszego i w ierniej 
sp e łz a ją c e g o  g rona urzędników , aniżeli grono  u- 
rzędników  jego m in isterstw a.

Wiedeń 21 lis topada. K rólestw o sascy wczo­
ra j po po łudniu  przyjm ow ali ciało  dyplom atyczne, 
a to  am basadorów  z ich m ałżonkam i, każdego z 
osobna , posłów zaś i ajentów  dyplom atycznych 
w szystkich razem .

CeBarz wczoraj po południu  przyjm ow ał po­
s ła  rum uńsk iego  G hikę n a  półgodzinnej audyencyi 
i p rzy ją ł od niego listy  uw ierzytelniające.

W czoraj w ieczorem  w p ałacu  cesarsk im  od­
był się  obiad fam ilijny, w k tó rym  wzięli udział 
k ró lestw o sascy, p ru sk i książę  F ry d ery k  Leopold, 
wszyscy a rc y k s ią ż ę ta , a rcyksiężne i arcyksięż- 
niczki, tudzież wszyscy bawiący w W iedniu  obcy 
książę ta .

O s tan ie  zdrow a arcyksiężn iczk i M ałgorzaty  
Zofii w ydano wczoraj w ieczorem  następujący  b iu ­
le ty n : W  ciągu  dn ia  zw iększyła się  gorączka do 
38 9. S tan  chorej je s t  dosyć dobry , m a ona a p e ty t 
i p rzy jm uje pożyw ienia podosta tk iem .

Paryż 21 listopada. C a rn o t d a ł wczoraj wie­
czorem  obiad na cześć G iersa Z aproszenia o trzy­
m ali członkow ie am basady rosy jsk ie j, m inistrow ie 
F re y c io e t i R ibo t, tudz ież  ad m ira ł G crvais.

Ateny 21 listopada. T rik u p is  pow rócił tu^aj. 
S tronnicy  jego u rządzili mu praw dziw ie try u m fal­
ne przy jęcie  L udność zachow ała się  obojętnie. —  
Z ajścia  nie było żadnego.

Wiedeń 21 liBtopada. D ziennik  rozporządzeń  
wojskowych og łasza , że C esarz zam ianow ał k s ię ­
cia saskiego F ry d e ry k a  A ugusta  m ajorem  w t r z e ­
cim p u łk u  dragonów.

Petersburg 21 lis topada. M in ister fiaansów  
w ydał rozporządzenie, że przym ieszka tych ga­
tunków  zboża, k tó rych  wywóz zo s ta ł zakazany, 
do pszenicy przeznaczonej ua ek sp o rt, nie może 
wynosić więcej ja k  ośm procent.

Berlin 21 lis topada „B iuro  W olffa" o trzy ­
m ało  z Rosyi p ryw atne doniesienie, nie sp raw dzo­

ne do tąd  z innej strony , że  z p o rtu  rosy jsk iego  
w L ibaw ie zakazano wywozu pszenicy.

Rzym 21 listopada. Do „Ajencyi S tefan ie- 
go* donoszą z M onachium , że wczoraj p rzed  po­
łudniem  parafow ano tra k ta t  handlowy m iędzy 
A ustryą  a  W łocham i. W  ten  sposób zakończono 
rokow ania handlow e m iędzv  A ustryą, N iem cam i i 
W łocham i.

D elegaci włoscy odjechali wczoraj w ieczorem  
do Rzymu.

Berlin 31 lis topada . W  parlam encie p o s ta ­
wiło konserw atyw ne s tronn ic tw o  cen trum  w nio­
sek, wzywający rząd , aby jeszcze w ciągu  tej 
sesyi p rzed łoży ł p ro jek t ustaw y, w edle k tó rej 
nadużyw anie hand lu  term inow ego do gry  g ie łd o ­
wej zw łaszcza w a rty k u łach  spożywczych, ka ran e  
być ma w eale kodeksu karnego . N ad to  poddane 
być m ają  giełdy i ca ły  ob ró t na nich sku tecznem u 
nadzorow i państw owem u.

F e trsb u rg  21 lis topada . M arszałek  dworu 
carsk iego  książę O boleński u m arł.

Lubeka 21 lis topada . Rosyjski u rząd  cłowy 
w Rewlu nie pozw olił n iem ieckiem u ok rę to w i 
„N au tiliu s"  w ypłynąć z portu , gdyż wiózł on ł a ­
dunek pszenicy, zaw ierający przeszło  ośm p ro ­
cen t dom ieszki żyta.

„N au tiliu s"  m usia ł wyładować cały swój 
tran sp o rt.

Petersburg 21 lis topada  Z T aszken tu  d o ­
noszą, iż do okręgu S jrd a ry jsk ie g o  p rzybyło  1300 
rodzin  z gubern ij, do tkn ię tych  głodem , a d ru g ie  
ty le  wychodźców znajdu je  się w drodze. W celu  
w sparcia wy bodźców, u tw orzy ł Bię ju ż  osobny 
kom itet.

Wiedeń 21 lis topada . W czorai po po łudn iu
zam knięto  konferencję, biskupów . W czoraj odbył 
się  w spaniały  ko .cert dw orski, na k tó rym  był 
C esarz, królestw o sascy, członkow ie obu domów 
panujących, m inistrow ie K alnoky, B auer, Szógyenyi 
h r S zapary  z w ęgiersk im i m inistram i, h r. Taaffe 
z au ;try ack im i, wysocy dostojnicy i sz lach ta,

P rzed rozpoczęciem  i podczas pauz rozm a­
w iał C esarz praw ie z każdym  z obecnych r e p re ­
zen tan tów  dyplom atycznych, królow a saska  zaś roz 
m aw iała z w ielu paniam i

Paryż 21 sie rpn ia . C arno t p rzyjm ow ał wczo­
ra j po południu  G iersa  i rozm aw iał z nim  p rz ez 
pó ł godziny. Potem  odw iedził G iers m inistrów  
F reycine ta  i R ibota. W izytom  tym  n ie p rzyp isu ją  
znaczenia politycznego lecz w idzą w nich ty lko  
zw ykły a k t grzeczności. M inistrow ie F rey c in e t i 
R ibot będą dziś rew izytow ać G iersa.

Wiedeń 21 lis topada. W iener Zeitung  og ła­
sza pism o odręczne C esarza do Schm erlinga, w 
k tó rem  Najj, Pan przychylając się  do prośby 
S chm erlinga o p rzen iesien ie  go w stan  spoczynku 
w yraża mu ponow nie w dzięczność i uznanie za 
znakom ite i w ierne usług i, o d la n e  p rzezeń  C esa­
rzowi i państw u.

D rugi p rezyden t najw yższego try b u n a łu  S tre - 
m ayer zam ianow any zo s ta ł pierw szym  prezyden tem  
(w m iejsce S chm erlinga) a p rezy d en t se n a tu  H »- 
b ie tin eu  drug im  prezyden tem .

Wiedeń 2 i lis topada. L is t p as te rsk i a rc y b i­
skupów  i biskupów  eustryack ich  wzywa w iernych, 
aby bronili zaw sze swego najwyższego do b ra  du­
chowego przeciw  n iechrześcijańsk im  napaściom . 
U skutecznić to  zaś mogą przedew szystk iem  przez 
b ran ie  udzia łu  w stow arzyszeniach kościelnych, 
p rzez pop ieran ie szkół kato lick ich , kato lickiego 
u n iw ersy te tu  i p rzez w ydaw anie kato lick ich  cz aso ­
pism . R obotnicy , d la  k tó rych  K ościół czyni w szyst­
ko, co je s t  w jego mocy, mogą pod znakiem  k rz y ­
ża i przy poszanow aniu istn iejących  ustaw  toczyć 
obrady  o po lepszen iu  swego po łożenia. P racodaw ­
cy tak że  niech się  p rze jm ą duchem  ch rześc ijań ­
skim .

D alej, pow ołując się  na zajśc ia  w ybnchłe w 
Rzym ie w październ iku  b. r., żąda lis t pas tersk i 
zupełuej n iezależności d ia  P ap ieża , a kończy s ię  
w ezw ań 'em  do w iernych, aby zaw sze n iew zrusze­
nie wierni pozostali d la  C esarza i państw a i aby 
zaw sze bron ili godności i po tęg i A ustry i.

Petersburg 20 lis to p ad a . A jencya północna 
zap rzecza  doniesieniom  pism  zagran icznych  ja k o ­
by zakaz wywozu pszenicy ju ż  zo s ta ł wydanym .

Koionja 21 lis topada . Rolnische Z eitung  0- 
trzyo iu je  z P e te rsb u rg a  te leg ram , że w iele osób 
w Liw adyi z najbliższego o toczen ia  C ara zacho­
row ało  na grypę.

Wiedeń 21 lis topada. Zaślubiny arcy k sięż­
n iczki Ludw iki z księciem  sask im  F ryderykiem  
A ugustem  odbyły się dzisiaj o godzinie pół do 
12 w kaplicy zam ku  cesarsk iego  z w ielką św iet 
nośoią. K ościół n ape łn iły  tłum y publiczności, 
k tó ra  z e b ra ła  się także liczn ie n a  podw órzach 
zam kowych i n a  przy leg łych  ulicach. W spaniały 
w jazd powozów gości w eselnych trw a ł przeszło 
godzinę O godzinie 11 ru szy ł o rszak  z gm achu 
zam kow ego do kaplicy; pana m łodego ubranego 
w uniform  au s try ack i prow adził C esarz w m un­
d u rze  w ielk iego m a rsz a łk a  i k ró l saski w un ifo r­
mie auBtryackim , a  pannę m łodą m atka  je j i 
królow a saska. Po zaślub inach  Bkładano now o­
żeńcom  życzenia.

R anny b iu le tyn  o zdrow iu arcyksiężn iczk i 
M ałgorzaty  b rz m i: C hora sp a ła  w nocy spokojnie, 
s ta n  je j rano  był zadow alniający. N abrzm iałość 
śledziony  u stęp u je  dość znacznie. C iep ło ta  c ia ła  37°

Paryż 21 lis topada  Pism o tu te jsze  Gaulois 
przynosi n as tęp u jąeą  w iadom ość, p rzy ję tą  tu  ogól­
nie z n iedow ierzan iem :

U kłady , toczące się od m aja pom iędzy ban  
kiem  francuskim  a rosyjskiem  m inisterstw em  f i­
nansów są b lisk ie ukończenia. —  N a mocy tych 
układów  w ypłaci bank  francusk i skarbow i rosyj­
skiem u ty le  w sz tabach  sreb rnych , ile  po trzeba 
do w ybicia 150 milionów rnbli sreb rnych , k tó re  
p rzeznaczone są n a  zastąp ien ie  tak ie jże  sum y b ę­
dących w obiegu ru b li papierow ych.

S karb  rosyjski, k tó ry  posiada obecnie l*/« 
m ilia rd a  franków  w złocie, będzie w sk u tek  tego 
w s ta n ie  podjąć n a  nowo w ypłaty  swoje w sre­
b rze W  ten  sposób usta li się k a rs  rub la, co nie 
ty lko  d la finansów  rosy jskich , ale tak że  d la wszel­
kich transakcy j kupieck ich  je s t  rzeczą nieodwo­
ła ln ie  po trzebną.

Petersburg 21 lis topada . D \is ogłoszono tu 
Zakaz w y w o zu  pszen icy.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 21 listopada 1891

HOTEL ŹORZA J. br. Rotbwiller z Ditkowiec. 
K HorodjBki z Żabiniec K. Cieuski z Uwiśla K. 
Bieńkowski z W ołynia Z. Groedel z Skolego. Wł. 
BrSuer z Wiednia B Tawiere z Monachium. Z. Trze- 
cieski z Dynowa. G. Gilbansen z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. Stanek s  Wiszenki. J  
Freysioger z L isk i. A Krajewski z Dóbia. R. Lima­
nowski z Bolszowiec. L. G arber z Wiednia. L. Ba­
licki z Sambora. H. B altinester z Czerniowiec. K. 
Drossler z Nentitichein L. Gmszecki z Kossowa. S. 
Krzysztofowicz z Józefówki. L. Jasieński z Skrzysi- 
niec. Dr. E. Fischler z Stanisławowa

HOTEL FRANCUSKI A Stecki z Srodopolca. 
M. Ranwidowa z Rosyi E . Berggruu z Zabratówki.

B. Kohn, N. Stein z W iednia. II. W auke z Szląska. 
M. Miinz z Krakowa A. Noel z Chłopów. H. W ach- 
te r z I/icdsberga J  Yougein z Wiednia.

Do dzisiejszego nnmern dołącza się cennik to­
warów korzennych itd. z handlu Karola Balłabana.

Z Sanoka Ninicjszem pnblicznie przepraszamy 
wszystkich którzy dostawali auonimy z podpisem 
X. Y Z. a w szczególności dwie godne Ezacunku 
osoby, które z powodn tych anonimów najwięcej 
ucierpiały

Ponieważ o krążeniu anonimów cale m iaito  
wiedziału, przeto tą drogą prosimy osoby obrażone 
niemi, by nam zechciały przebaczyć w fmię Tego, 
który więcej przebaczył. A'. I  . Z.
w  wammmmm *  m l l  l  mdb   _ a jammu c ,

W  ź a d n em  g o sp o d a rs tw ie  n ie  p o w in n o  
b ra k o w a ć  k ie ii-z k a  s ta re j, zd ro w ej, żytniej 
8m io lotnej wódki, k tó rą  n a b y ć  m ożua  

w  h a n d l*

Karola Bałłabana wą Lwowie 
litrową, "bia-tellsę* za 90 ct.

2524 1 - 3

„THE MUTUAL"
Największe i najbogatsze w świecie To­
warzystwo wzajemn. ubezp. na życie
z  fu n d u sz e m  g w s r a n c y jn y m  S 6 7 ', m il*  
 jo n ó w  z ł r .  a . w ._________________

l’rzyklad Nr. 24 (nie tontina).
P o lic a  Np . IO I.5 llf w y s ta w io n a  1869, 
_________________ w y p ła c o n a  1889.

Mięsztne ubezpieczenie na dożyde i przeżycie 
na 100.000 marek z dziesięcioletnią opłatą premij. 

Roczna pre. na 7.669 marek-

Łączna suma opłaconych premij 7589 marak.
W y p ła co n o  n a to m ia s t  po 2 0  la ta c h  

144.981 m a re k .
Polica ta N IE BY-ŁA B Y N A JM N IEJ TON- 

T IN Ą , której rezultaty ogłaszają obecnie inne ame­
rykańskie towarzystwa a eknra-yjne : a b s o lu tn ie  
» a t» m  w y k lu c t o n ą  b y ła  m o ż liw o A c  
u tra ty  w s z y s t k ic h  p re m ij w  r a z ie  n ie z a ­
p ła c e n ia  lafcie jlco lw iefc r a t y  p ro m *o w e j.

Jeneralna Dyrekcja dla Austrjl
2441 l —l Wiedeń I Lobkr witzplatz 1.

Jeneralna reprezentacja dla Galicji
M . J O I V A J S Z

DOM BANKOWY we Lwowie

Wszelkie p a p ie ry  w arto śc io w e , ja k o to  
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp .  
s p rz e d a je  po najtańszym k u rs ie  w e  L w o w ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja"! Pre- 
noaerata roczna ilr. 1'70. Na prowincji złr 1'80.

M. JONASZ ,
dom bankowy i kantor wymiany '

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- „ 
nety po  n a jd o k ła d n ie js z y m  k u rs ie  d z ie n n y m  i 
Zilecem a z  p ro w in c ji w y k o n u je  n ie zw ło c zn ie  

bfaz d o lic z e n ia  p ro w iz ji.
I Główna reprezentacja dla Galicji n&jI w ięk sze g o  i n a jb o g a ts z e g o  w  św iec ie  t o ­

w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „The 
Mutual". R o k  z a ło ż e n ia  1842. 1900

T e l e g r a m  g i e ł d u  - j r y  

W iedeń dnia 21 lis to p ad a  ped? 1 m in  45

Akcje k red 269 75 ■J.-ęe, a. ,'j. u #
Alpiny 59 20 wscho 96 —
K redyty 310 - W iedeńs . lc '
Angloba '-ó 47 25 k o r 30 -
Uniony 213 — Alicje tvt.fr. 152 75
Ludwiki 0 75 Gai. obi jfideni 104 —
N o rd b a ir 73 50 E15::Ch.'.ie >03 —
Lom bard] 80 '25 Land^rłr.iiić. 186 —
Losy tu re f fa r 26 60 RcnU: z';, węg 102 10
S tea tsb ah n y -72.25 Bankvereir. ” 102-50
C z e n r o r ic c k k 233 50 

Osposebier;

R en ta  węg pap  
Rubic 

■ słabsze

90 35 
■15.—

Lw ów  Z Izby handlow ej 21 lis topada 1891.
1. A kcje z s  sztukę, 
b a  kapony d«łąo«(o płaca żądają 

bez dywidendy.
Kolej galic. K ar. Lud. 200 zł. w a. 201 50 2u4 50

„ lw ow .-czer-jass.200 zł. w . a. 231 50 234 50
B anku h ip . galic. 200 zł. w. a. 307 —  311 —

„ kredy t, galic- 200 zł. w. a .  2 -6  —
L is ty  zastaw ne za 100 zł- 

Banku hip. galic. 5 40  „ 100 30 101 
B anku hip. galic. 5°/„ z 1 0 %  p r 107 70 10-. 40 
B anku  hip. 3Va%  wa. IoB. w 50 l a t  98 25 98 95 
B anku krajow ego 4 > /,%  wa. 98 40 99 10
Tow. k red  galic. 4 %  „ n ieokr. 97 39 97 —

» » « 4 _  ,  ,  4 1 %  96 — 95 7 j
,  4 1/, „ „ 52 1 99 30 100 —

n ,  „ 4 .  „ 56 ,  94 30 95 —
3. L is ty  d łużne za 100 zł- 

G Z. k r  wł. (daw  6 % ) 3 %  w likw . 67 —  9 —
,  „ ,  ,  (daw. 6 % ) 2 1/*°/o .  62 —  56 -

4. Obligi {a 100 zł- 
Indem n zacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 —  104 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4 %  ,  91 80  92 50
Bokow. fund prop in . 5 %  w. a. 101 —  101 70 
Kom . b anku  k ra j. 5 prc. wa. I  em . 101 —  101 70
Pożyczka k ra j. z r  1873 6 p r. w . a. 104 50 ---------

,  „ 1883 4 % %  97 40 98 10
5. L  1 s y .

Losy m iasta  K rakow a . . . . 21 50 23 50 
„ „ S tanisław ow a . . . 27 — 30  —

6. Monety.
D u k a t h o l e n d e r s k i .........................5.60 5.70
N apoleondor 9.35 9.45
P ó łim p erja ł r o s y j s k i ......................... 9 50 — —
R ubel rosyjski sreb rny  . . .  1.16 1.26

,  papierow y . 1.12 ' / ,  1.14%
100 m arek  n iem ieck ich  . . 57.75 58.35
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W F  Magazyn nowości

E. Machayskiego
w e Lw o w ie , plac N larjacki

w gmaehn Baukn hipoteczuego, yis-n-Yis hotelu George'a
poleca :

Parasole angielskie
nowegti systemu (automat paragon) po zl. 6'50, 7’50, 10 itd.

W ielki wybór najmodniejszej konfekcji damskiej.
to je s t:

2484 4—8

NAJMODNIEJSZE PALETOTY dla 
pań watowane od zł. 28 oraz podszy­
te futrem zł. 42.

NAJMODNIEJSZE STANIKI i BLUZ­
KI trykotowe (jerssy) od zł. 4 u- 
bierane siutasiem i jetem od zł. 6'50.

BLUZKI flanelowe i jedwabne.
ROTUNDY z angielskich materjałów 

po tł. 20, 24, 36 itd. Futrem podszy­
te zł. 60, 78 itd.

NAJMODNIEJSZE DOLMANY PŁA­
SZCZE, OKRYCIA BALOWE z naj­
modniejszych jedwabnych materji po 
zł 15, 20 itd. Matine i szlafroki.

ECELARP i CHUSTECZKI koronkowe, 
sznelowe i jedwabne w różnych ko­
lorach po zl. 4, 6, 8, 10 itd.

MODNE BOA i  piór po zł. 2, 12 do 25.

KAPELUSZE i CZAPECZKI futrzane 
dla dam po 5, 6 do 12.

GORSETY francuskie po zł. 6 50.
Wielki wybór WACHLARZY po zł. 2, 

8, 4 do najbogatszych z piór strusich 
zł, 5. 10, 20, UO, 50, 60.

KAMIZELKI włóczkowe dla dam zł. 
3 60, 4.

CHUSTKI włóczkowe zł. 150, 3, 4, 5.
RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, po zł. 1'30, 1’50 itd.
RĘKAWICZKI męskie, zl ine z dobre­

go gatunku po żł. FSO i 1'80, 2.
KAPELUSZE męskie filcowe najno­

wszego fasonu, ‘czarne, bronzowe, po 
zł. 2, 4 i 5.

CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane 
atłasowe zlr. 0.

KOSZULE męskie białe, pięknie wy­
kończone po zł. 250, i '  8. Naj­
modniejsze kołnierze i mankiety.

Wielki wybór KRAWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fala 

rowe, pół tuzina oa zł. 2 do naj- 
cieńszych.

POŃCZOCHY ffanc. kol. fil. d’ecosse
we wszystkich najnowszych kolorach 

i jedwabne od zł. 1’50.
SZKARPETKI angielek, fil d’ecosse weł­

niane i jedw. tuzin zl. 5, 8, 9 itd.
KAFTANIKI fil d’ecosee wełniane po­

cząwszy od 1 zl. do najlepszych 
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET­
KI systemu prof. Dr. Jagera.

SZALE angielskie hymalaya, tartan itp. 
szkockie i różnokolorowe w wielkiem

wyborze po zł. 4, 6, 8, 10, 15 itd.
KuŁDRY angielskie w nowych wzo­

rach od zł. 10.
Wielki wybór Albumów i Ramek od 

najtańszych do bogato ozdobnych.
Wyroby ze skóry angielskie t. j .p u rt-  

cipar, portmonetki, pularesy itp. w 
wielkim wyborze.

KUFRY, torby i necesery do podróży 
w wielkim wyborze.

KAlGoZE angielskie męskie i dam-
SZCZOTKI; grzebienie, lusterka, gąbki, 

scyzoryki, brzytwy i nożyczki an­
gielskie.

HERBATA Souchong tylko w jednym 
ga'nnkn bardzo dobra 1 funt 4 zł.

V, funta 1 zł,

Wielki skład
prawdziwej perlunierji Francuskiej

i Angielskiej
ty lk o  z  fa b ry k  re n o m o w a n y c h  ł* i r r a n lc j .

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ
po cat. 50 zl. 1, 1'5C i 8- 

W ielki wybór
W Y R O B Ó W  »  B R O N Z T J  

porcelany  
s z k ł a ,  d r z e w a  f s k ó r y .

Ceny bardzo przystępne.
Złuiówieida zamiejscowo ttskuteor.uiają 

P’0 odwiofris vfir-tu 
Po powrocie z zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w  b a rd c o  w ie lk ą  
i lo ś ć  n o w o ś c i praw.e w każdym 

artykule.

1

Najtaniej Płótna
z pierw szorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ęczniki, chustk i do nosa ■ białe i z szlakam i 

kolorowem i, tuzin od zł. 2'50.

A©
&

$  •£* 
/ a/ ®

J o

Bieliznę męską
K o s z u l e  po zł. 1*60, zł. 2. i  wyżej 
K alesony od 1*20 i wyżej.
Przyjmuje ?.amówienia na bielizny z Szlfonów Schrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym  
czasie.

1938

D r o b n e  o g i o s i e n l a  
p o  2  c e n ty  o d  w y r w u .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
(./pletiy i  w, -elkia roboty btogra- 
fiosne wykonuje po nader nlekici 
oeneob u tl&J irtystyoano litogra­
ficzny A. PrzyezlaŁe we Lwowie, 

T opernin  9. 1481 284-rulioo Kot
Biuro wywiadowcze Krzaczków-

•klsflO Lwów, ulioa "Wałowa 1.12. 
praf^muje abonament roczny na 
dołtarczanie Błng zwykłyoh za  
opłatą rocrnie taksy 50 ct. w miej­
sca, na prowincję wedle umowy.

2467 4 - 9

Najtańsze źródło nabycia dobrych 
towarów korzennyoh, naturalnego 
wina. prawdziwego koniaku, sta­
rych likierów i miodu starego, 
w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11.

2542 1—?

KOŁDRY
aa owczej wełnią i ba 
walzte, materace, 
wkła lid spr do 
k ła k , ńaaniki
podwsk Itp

\ C<

Jedyny 
we .Lwowie 

r>$* apeqalBjr*Uadł 
pracownia wyrobów 

pośdeli pod firma 
J ó z e f  S e ł5 .* \a .s te r  

Lwów, ol. Kopernika 7.

■ iniitu row e wizerunki
N a jś w ię ts z e j P a n n y  

O s tro b ra m s k ie j
na aksamicie złocone, twarzyczka 
i rąozki emaliowane, w ramkach 
i w etuis, oraz takież same bez 

ramek i bez etuis 
n a d e s z ł y  4 -w le± o  d o

Księgarni katolickiej 
Dr. W la d . M iłkow skiego

' w  K r a k o w ie .
2241 3 - 6

Dic Hlo&entrdt.
3Huftrivte ^jeitnną fiir tloilctte 

unb fjanbarbcitcn.

C n t ę ż l t  J S fy tiid f  a h cr  2 0 0 0  U b b i lS t s i i g c i t  
Don l o i i s t t c  — D Jafcbe,- — B o n d a r b « it< n >
14 3 r  ii  i ig e n  m it 2 5 0  5>dm itlntuf!cni Uiib 2 5 0  
DoncicbiiUMącn fiu  bcjtc-ben burd? affc 3 ud?- 
hanM um jcn u . p o r tn tiń til trn  ( -r g j* .--K o ta lo g  2?r 
3 8 4 *0 ). p ro b em in n u crn  ęjriitiś n. friiuco  bei ber. 
€ rp e b it io n  t l c r l i n  V .',3 5 . — i t f łc i i  I,(D pcrngaftif3 .

Rok założenia 1820.
Srebrny medal — Paryż 1878. 

Dyplom honorowy — Wiedeń 1873.

S t. U lric h
* w  G r ć d e n ,  T y r o l

2354 2—4 poleca swoje

wyroby kościelne
z drzewa ja k : 

ołtarze, ambony, konfesjonały, chrzcielnice, stacje 
krzyżowe, statuy świętych, korpus Chrystusa, szopki 

itp. po cenach najniższych. 
G e x i.n i .ls l .  d a i m o  i  o p ł e t t n i e .

ŁTa eezoaa. zimo-wy 
M a g a z y n  i p r a c o —n ia

F  T T  T  S  K 2
pod „Bobrem 11

B ro n is ła w a  i S t a n is ła w a  W ro ń s k ic h
w e  L w o w i e ,  u l i c a  T e a t r a l n a  i .  5 .

(dom kapitalny około kościoła katedralnego)
polecaja wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich nulog najśwież­
szych fasonów, tak miastowe jak też podróżne PŁASZCZE astrachanowe 
pokryte rozmaitemi filtrami w wielkim wyborze, SERDAKI damskie i 
diiecinne, KAI T YNIi.I ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i polo­
wania, kurtki dla panów urzędników kolejowych, KOŁNIERZE i ZA­
RĘKAWKI damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, 
CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie 
od najtańszych do najdroższych, h OŁPAKI fatrzane, ZARĘKAWKI 
męskie do polowawia, DYWANY fatrzane do sani, D Y WANI KI * fatrzane 
przez łóżka, WIERZCHY gotowe do futer damskich, wełniane i jedwab­
ne w fasonach najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. — 
Znaczny zapas MAD*RYJ wełnianych’ i jedwabnych francuskich na 
wierzchy do fater t_k damskich jak męskich, SKORA na futra we 
wszystkich gatunkach w największym wyborze. — Wszelkie zamówienia 
tak miejscowe jak i z prowincji uskuteczniamy z największą starannością 
i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i do­

broć towaru jak i wykończenia.
Ceny fater tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż 

w wielkiej bardzo ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak naj­
lepszy, świeży i niezleżały.

A j D o staw ca  f u te r  d la  P P . U rzęd n ik ó w  k o le i
V  paó*tw ow ych.
A  Cenniki na żądanie franko. 2445 5—6

t N y y y y y ć f w  p p p p p i k i p p #

W I L H E L M  8 Y D O R
Lwów, plac Marjacki liczba 4 

poleca

YOWOŚCI na suknie dam skie
Przyjmuję także suknie do wykończenia podług ostatnich 

wzorów 2316 4 — 6
Próbki na żądanie fra n c o . —  C eny sta łe  najniższe.

IO °io  taniej
o ry g in a ln ą  B ieliznę w e łn ia n ą  2268 13—?

systemu Dr. O b s ta w a  J a e g e r a
sprzedajemy wskntek znaczneg0 obrotu odtąd 10% niżej cennika 

fabrycznego.

Magazyn SCHAYERÓW we Lwowie.
Skład komisowy dla Galicji.

I K w iz d y  p ły n  g o ś ć c o w y
1763 5-10 środek domowy uśmierzający ból. I I I

s i r  Cena Haszki 1 zlr. w. a.
Kwizdy krople do zębów (Alveolar).

Flaszcuzka 50 centów.
Kwizdy płyn na wzmocnienie i po- 

róst włobów. Flaszeczka 50 cen­
tów.

Kwizdy plaster na nagniotki Pudeł­
ko po 35 i 70 centów.

Kwizdy tynktura na nagniotki i bro­
dawki. Flaszeczka 35 centów-

Prawdzlwe tylko te, które 
markę ochronną i dostać ich 

kach Austro-
Codziennie wysyła pocztą

Apteła obwodowa Franciszka Jana Kwizdy w Kornenbnrgu toto Wiednia.

Kwizdy Franzbrantwein. Flaszka 85 ct. 
Kwizdy woda do ust. (Alveolar 

Mundwasser). Flaszeczka 40 ct. 
Kwizdy sok z babki (plantago lan- 

eeolat*. Spitzwegerichsaft) Fla­
szeczka 35 centów.

Kwizdy pasta do zębów (Alveolar- 
Zahnpasta). Słoik’ porcelanowy 
70 centów.

Kwizdy pomada cebulowa 80 centów.

zaopatrzone są podaną tu 
można we wszystkich apte- 
Węgier.
s k ł a d  g ł ó w n y .

P o r a t a i i R
kawalerskie, fronto­
we, eleganckie, więk- j 

sse i mniejsze z  < dpowiedmem i o- 
znieszozeniem dJa służb* lub ob-, 
sługą w di mu, od różnych termi­
nów wynajmuje Zarząd i es nońci 
Emila 6er*enuljana Brajers w go- 

dżinach 9 12 i 3— 5.
2 67 19—»
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ST G ALLEN.

Zajmująca, na długie zimowe wieczory bardzo ro 
trzchna rozrywka Z  d  «n»a  i n t  e  e  są prawoziwe 
tylko z nKOTWICĄ“, |^ ^ J C e n a  3 8  centów. M W I
Wiele tysięcy rodziców w y ro iło  się z najwiekszemi 
pochwałami o Wysokiem wy.-howawćzem zńaczfniu 

środka do zajęcia i zabawy, sławnych

k twicsnych skrzynek (nidow an̂ rti;
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W T  Zniżone ceny nafty.

Ł o n if tR f . nafta bezpieczeństwa
CDitmar’s, Siclierheits Petroleum,) 

najpewniejszy materjał do oświetlania
zwana

Galicyjską

najlepszy przetwór poleca

od I listopada po znacznie zniżonej cenie

R .  D I T I M A R
w e L w ow ie

plac Marjacki 1. 9. Telefon hlr 226.
Przy większym odbiorze stosowny rabat. 

_______  2415 7—15
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5 Tylko nieeksplodująca nafta.

Od 50 lat istn iejąca firma

JAN WALLACH i SYN
L w ć  s r ,  3E23rjaels: 1 . 3 3 .

najdawniejszy

magazyn sukna i towarów wełnianych
ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzenia swoioh skła­

dów, w parterze i na piorwszem piętrze, powiększył 
jeszcze : tak obfite dotąd zapasy sukna, z któremi 

na. ,al poleca się łaskawym względom.

Nowości na sezon jesienno-zimowy.
Próbki na żądanie.

2439 13—?

nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka do 
ubawy nietylko dla dzieci, lecz i dU dorosłych 1 
Bliższe szcaególy o skrzynce budowlanej i o .zada­
niach łukowych podane sa w ŚLIGZNIE ILUSTRO­
WANYM CENNIKU RICHTERA, który powianiby 
wszyscy rodzice sprowadzić sobie jak najprędzej od 

firmy F . A«l. JE. r h t e r  A  Co w WIEDNIU, I. ul. Nibelungen 4. sżeby byli 
w stanie zawczasu wybrać dla swych dzieci rzeczywiście dostonały UPOMINEK 
na św. Mikołaja lub na Gwiaidl . -  Wszystkie skrzynki budowlane bez znal u-/ - 4  c 
„kotwicy“ eą to zwyczajne naśladowania, które jako dopełnienie nie maja 
najmniejszej wartości; dlatego należy zawsze żądać i przyjmować « g r  
k o tw lc m n e  ■) r s y n b i  b n d » w l i n e  ł t i c h t e r n ,  n o *  którym 
przedtem tak i teraz żadne inne nie dorównały

Dostać je można we wszystkich lepszych handlach aabawkami po cenach 
od 3 S  centów do IV złr. i wyżej. 2531 i  7

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu a nich nie udało sie osunąć starego, bo od 80 lat istniejącego środka którym jest

D r . F r y d .  L e n g i tT A  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to wiec prrawdziwej wartości tego śr odka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balssm brzozowy dr. Fryd. Gengiela bid&ł wyśuiał medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, t  prof dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiediiu, i profesor Ryefluch 
w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sie za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, n&daje mu własność "usuw inia sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający sie młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia^ wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kosć, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu Drzozowego* a ł r .  1-5W za dztan. szek, 

Ręce, które po nżycin Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konser 
.n2 ia l . zs R f ,  Ł E S U H i Ł A  O P O . C R E f l E , '  doza 6 0  c t .,  i D r .

L t G G l F L A  B Y D Ł A  I łE N Z S iE ,  za sztukę c t .  6 0  i S 5 . 2859 4-?
• ?.fthycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera. w Kra- 

kowte u Wiktora Redyka apt., w Czeruiowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tamo- 
wie u Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. h»»p

T o w a r  ś w lc ź jr  a l t z l e ż a ł j .

iiftej cen f a b r y c z n y c h
A  D i* «  O .  J a c g e r a
^  oryginalną B I E L I Z N Ę  normalną

damską, męską i dziecinną 
z fabryki J ie w jje ra  S y n ó w  polecają

S. Gabriel J. Chlcbownik
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1. 3 .

2501 4 6

• X X X X X X X X X X X X - 4
M a g a z y n  f u t e r *

P. CZAPCZYŃSKIEGO
w e Lw ow ie, Dl. H a l lc b a  i. 1.

poleca FU1RA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i 
-mtunksch — FUTRA damskie podług ‘fasonów najnowssyeh, a miano­
wicie : PALETOTY ROTONDY, dolmaniki krótkie, dolmany oraz ZA­
RĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki fatrzane itd. - -  
CZAPKI i KOŁPAKI męskie, zarękawki my-liwskie i deki do sań. — 
WIERZCHY gotowe do futer męskich, wierzchy gotowe Jo futer dam­
skich, rowe fasony. -- Wielki wybór materji nąjmodni' jdfcycb, wyłączni* 
na wier/chy do fater. Skóry na futra pojedynczo lub hurtownie we 
wszystkich możliwie gatunkach. - • Zamówimia z prowincji za nadesła­
niem dokładnej nt.ary, uskutecznia spiesznie, akura nie i jumieonie.

Za towar nabyty w magazynie gwarantuje.
H T  C eny s ta ła  b s rd z e  p rzy s tęp n e . 'B ©

Cenniki illustrowane franko. 2347 7 12

Nakładem

E -  W  N I A R Z A  
we Lwowie, ul. Dominikańska 4

w y * s e d t  “D l
i jesl we wszystkich księgarniach do nabycia 

ozdobiony rysunkami

Tad. Popiela

KALENDARZ
Powszechny Galicyjski

CYna 50 ct.
W  Z a  n a d e s ła n ie m  p p z e k a  

ze m  50  c t . E k s p e d y c ja  w y s y ła  
n a w e t je d e n  e g z e m p la r z  pod  
o o a sk q  f r a n k o .

Tym samym nakładem w yszły: 
Kalendarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct.

2352 5 - ?

Barchany
k o lo ro w e  i białe

w  w ie lk im  w y b o rz e  po  n i ­
s k ic h  ce n a c h  

poleca

Antoni Gudiens
L w ów , plac M arjacki 

liczba 8.

2409 6—6

X
X

Musztarda fcremska
znana w całym śwłecie jako najlepsza, 
pomagająca trawienia, najlepszy i najtań­
szy dodaiek do potraw m ięsnych . Próbna 
faseczna 6 kl wagi 2 zł. 40 ct, Faseu/ka 
2?. kl. 1 złr. 60 ct. Faseczka około 12 kl. 
wagi 4 złr. fcO ct. Większe ilości za po- 
przedniem porozumień i ni sie rozsyła 
F. llic h l, Fabryka musztardy, Krems N.O.

2458 2 - 5

i\A POBĘ ZIMOWĄ
DO JAZDY i POLOWAŃ 

CZAPKI i KAMASZE
w najnowszych fasonach

KOMINIARKI i BASZLIKI
wełniane na wielkie mrozy

R Ę K A W I C Z K
skórzane i wełniane

KAFTANIKI i KAMIZELKI
wełniane i skórzane jelenie

P0.1CZ0CKY i SZKARPETKI
myśliwskie wełniane

ZARĘKAWKI MYŚLIWSKIE 
PACKI do FUTER, KAMASZE

BERLACZE i BUTY FILCOWE
uieprzemakalae nLoden“, białe, popie­

late i bronzowe

S Z A L E  i K O C Y K I
hymtlja, tartan i szkockie_____
LODOWCE STALOWE

najnow. konstrukcji dające się zastoso 
wać do każdej wielkości oboaBów

K R Z E S E Ł K A  i LASKI dla my- 
2532 śliwych_________

SENZACYJNA NOWOŚĆ 
OBUWI E A N G I E L S K I E

\  cielącej skó ry  w y p ra w io n e j 
{ w łosem  \  kauc^ukow em i pode­
szw am i n ieprzem akalne , ciepłe i 

trw a łe  — poleca 
w największym wyborze i najtaniej

S T E F A N  P IE LE C K J
g  d w n y  m u g a z y n  b r o n i i p r z y -  

borów i u n ifo rm o w y o h
Lwów, plac M arjacki 5.

^ K t y s t e n e j a  z a  6 0  z ł r .
Kompletne przyrządy do drukowania wzo­
rów do haftów wraz z mnóstwem deseni, 
monogramów itp tudzież z wszelkimi re­
kwizytami wykonuje podpi ana niżej firma 
i dostarcza ich za 60 zlr. Zapewniają one 

damom pewną egzystencję.
Tukże wszystkie szczegółowa modele.

A. V. Yólkl, ck. nprz. atelier w 
dniu, Neubaugasse 36. 2311 7—80

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  Masłowski. Papier Braoi Fijalkowpkioh z Białej. Z drukami nar. W. Manieckiego. —  Zarządzca: W alenty Hodak.


